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DZIŚ 4 STRONY

Sztandar
MŁODYCH

ORGAN ZA R ZĄ D U  GŁÓWNEGO ZM P

A t a  t o f t o i r l e  P a ł a c u  R n m y / a E n ł

Warszawa, poniedziałek 2 listopada 1953 r. N r 260 (1089) B C e na  20 g i Radzieccy technicy, inżynierowie, artyści i dekoratorzy, wykonują w Związku Radzieckim  
l iczne prace dla budowy Pałacu K u l tu ry  i Nauki w Warszawie.

KORZYSTAJMY Z POMOCY PRZODUJĄCYCH CHŁOPÓW 
PRACY NAD WYKONANIEM OBOWIĄZKÓW WSI WOBEC PAŃSTWA!

owej.

Brać przykład z najlepszych
Chłopi z gm in jr Domlano 

Po w. Oława, w ykona li plan do- 
•taw  zaledwie w  75 proc. z ■ w i
ny gromady Kończyce, w które j 
Zaledwie 8 chłopów ca łkow icie  
Wykonało swoje obowiązki.

Przodujący chłopi te j groma
dy W ik to r K lak i M ichał Lala 
ńie ty lko  w ykona li, ale poważ
cie przekroczyli plan dostaw.

Przyczyn opieszałości pozosta
łych chłopów należy szukać 
Przede wszystkim  w działa Ino- 
ści wroga i- słabej pracy a g jt f i  
e>'jnej w gromadzie.

Jeszcze w sierpniu wróg 
Puszczał pogłoski o mającej 
rzekomo nastąpić obniżce piano 
dostaw N iektórzy chłopi ulegli 
tym podszeptom nie rozumiejąc.

wrogowi chodzi o zerwanie 
Planów dostaw, o osłabienie s i
ły  naszego kra ju .

Dosta wy zboża sabotował 
również były przewodniczą
cy GRN Stanisław M urajc. 
który nie ty lko  zaniedba) prac«; 
Polityczno-wyjaśniająeą, ale ce- 
lowo nie w ykonyw a ł uchwał 
dotyczących skupu.

Jego szkodliwa działalność 
wyrażała się również w nakła
daniu kar głównie na m nie j za

możnych chłopów. Kułakom  
zaś, z k tó rym i ży ł w dobrej ko
m ityw ie , dawał ulgi. Wreszcie 
sami chłopi z gromady K oń
czyce i innych gromad gminy 
w ystąp ili przeciwko M ura jcow i 
Został on zdjęty z fun kc ji 
przewodniczącego, a jego spra
wa zajął się prokurator.

Wroga robota b.yłego prze
wodniczącego GRN nie tłum a
czy jednak tych chłopów z K oń
czyc. którzy nie wykonał! 
swych obowiązków wobec pań
stwa.
i j  t - ć  Oddałem zboże państwu, 
bo tak powinien postępować 
każdy świadomy chłop. Obec
nie państwo dostarcza coraz 
więcej m ateria łów  przem ysło
wych dla wsi Moim zadaniem 
i zadaniem innych chłopów, jest 
jak na jw ięcej zboża dostawić 
dla miast, dla braci robotników 
Przecież jednej służymy spra
wie — powiedział przodujący 
chłop z Kończyc, W ik to r K łak.

Warto, aby oci 
dostawami chłopi 
kład z W iktora 
też. aby ci chłopi, 
nali plan dostaw 
ociągających się
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Z IE L IŃ S K I

Członkowie partii, 
zetempowcy 

i chłopi bezpartyjni 
w akcji wyjaśniającej
Gromada Złotowa, pow 

Trzebnica do niedawna zajmo
wała jedno z < Matnich nv«*.iec 
w rea lizacji planowego skupu 
zboża.

Ostatnio zetempowcy z tej 
gromady postanowili przepro
wadzić -agitację wśród chtopow 
— przekonać ich o konieczności 
szybkich dostaw zboża dla 
kra ju

Wspólnie z członkami pa rtii 
i zętempowcarm przekonywali 
ociągających się z dostawami 
•łan Kow alski i.Jan Kocioł, k tó 
rzy wywdązaji: się, całkow icie ze 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

— Myśmy zboże dostaw ili 
chociaż nie m ie liśm y lepszego 
od was urodzaju, bo wierny, że 
robotnicy, którzy nam poma
gają. muszą mieć pod dostat
kiem chleba Dlaczego ociąga
cie się.-sąsiedzi-> — m ó w ili oni 
swoim sąsiadom.

Po k ilku  dniach 49 chłopów'
ze Z łotowej udekorowanym i
wozami zawiozło 15 ton zboża 
na punki skupu Dobra agitacja 
i przykład przodujących chło
pów spraw iły , że gromada zajt 
muje obecnie jedno z p ie rw 
szych miejsc w powiecie.

1 J. Z.

Chłop-agitator
Niejeden chłop w  Niepołoml• ; państwa — m ów ił  Strojek na 

'■ach kręrR ze ¡dziwieniem gło- ; zebraniu gromadzkim.. — Z ule
wą widząc z iaką energią i y  mi na tym. żeby cała nasza 
60-lctni Stanisław Strojek. p a -  j g-omad.a, w które j  u rod'iłem. 
cuie na swym 3-hektarowyrn ■ się i żyję wywiązała się ze j
gospodarstwie. Uprawia ziemię 
ze starannością mogącą posłu
żyć za. w ió r  nie ednemu z m>o-, 
dych gospodarzy Troskliwie  
opiekuje się hodowlą. N i t  więc 
dziwnego, '. ie sąsiedzi uważajn 
no za wzorowego gospodarzu 
k le ry  ¿awsz.e podcięli su; suty 
mi doświadczeniami, doradzi, 
co i jak  zrobić, by ulepszyć go
spodarkę — podnieść plony.

Strojek jako jeden z p ie rw - 
szych w  gromadzie w 100 proc. 
wywiązał s i ę ?  obowiązkowych  
dostaw.

Słusznie uważa Strojek, że 
obowiązki,  chłopa patrioty nie 
kończą się z chw ilą  sprzedania 
płodów rolnych państwu

Trzeba .zwalczać kułackie 
podszepty, przekonywać chw ie j
nych, dopomagać w spełnieniu 
obywatelskiego obowiązku przez 
całą gromadę.

— To mało, że ja ■wywiąza
łem się z obowiązku wobec

wszystkich dostaw bez leuiutyi. 
procentu zaległości. Pamiętacie 
jak p rzed wojna cale rodziny 
w naszej wsi chodziły w jednej 
parte butów, bo nie było zunco 
kupić więcej, nie m ie liśm y wie
lu r-erzy potrzebnych dla go
spodarstwa. a i w sprawach 
państwowych nie mieliśmy nic 
do powiedzenia? Dziś gospoda
rujemy sami bez pańskiego 
dworu Głosu robotnika i rh lo -  i 
pn o wszystkim decydują w \ 
inszym  państwie.

W podobny sposób Strojek  j 
nie ty lko przekonywał na ze- i 
broniach Nieraz przysiadłszy i 
na progu z sąsiadem, żywo roz- 
m n r in l i  o s p r a w i e  skupu

Stanisław Stro jek ma 6 synów. 
Wszyscy pracują w fabrykach. 
Dla nich to i. ich towarzyszy 
pracy w mieście stary Strojek  
dostawił clileb.

A. LISO W SKI 
Kraków

Fot. CAF

Cenna inicjatywa
W związku z Miesiącem Po- 

j głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej młodzież zebrana 
na koncentracji SP gm iny Ci
sek. pow Koźle przystąpiła do 
konkursu organizowanego przez 
Kom Pow PO SP Koźle na 

! temat: t. Co wiesz o Związku 
Radzieckim  i jego młodzieży 2. 
Co w esz r. towarzyszu S’ a 'in ie  
jako przyjacie lu narodu polskie
go 3 Jaka była i jest pomoc 
Zw iązku Raiiziecki.gr. du. Pol
ski Ludowej 4 Jakie przeczyta
łeś książki pisarzy radzieckich.

Za najlepsze odpowiedzi K o
menda Powiatowa PO SP 
Koźle przewidziała k ilka  cen
nych nagród w postaci swe
trów , książek itd.

JAN KUCHARZ  

Koźle

Górnicy meldują o przedterminowej 
realizacji planu miesięcznego

Załogi szeregu kopalń dzięki 
Domyślnej realizacji zobowiązań 
Podjętych dla uczczenia 36 rocz- 
n,cy W ielkiego Października 
P rzedterm inow o w ykona ły plan 
Październikowy W w yn iku  tego 
•ałogi tych kopalń dadza wiele 
vsięcy ton węgla ponad plan 

Om.
Pierwsze w przemyśle w ę g lo  

^'Tm. na trzy dni przed term i- 
r‘em, zrealizowały plan na paź

dz ie rn ik  br. załogi kopalń 
„Gottwald", „Piast" i „Silesia".

Przedterm inowo plan m ie
sięczny wykonały także załogi 
kopalń „Wesoła U “, „Ziemo
wit", „Paweł1, a następnie „Bo
że nary", „Siemianowice“. „Ja
worzno“. „Karol“, „Ignacy“ 
„Prezydent", „Chorzów" i szere- 
g’ Innych.

★
Po w ykonaniu na 4 dni przed

term inem  planu produkcyjnego 
przez przędzalnie odpadkowe • 
na 3 dni przed term inom  prze:- 
wykańcza lnie. 30 bm. wykonały 
w skali całej branży swe zadania 
planowane na październik br 
pozostałe działy produkcyjne, t j 
przędzalnie cienko i średnio- 
przędne ora? tkaln ie , przemys
łu bawełnianego północnej częś
ci kra ju .

100 powiatów zwolnionych od miarek
Trzynaście dalszych pow iatów 

zameldowało o wykonaniu w 
90 proc. tegorocznego planu 
obowiązkowych dostaw zboża 
dla- Państwa. -Są to pow iaty:
Puław y w  woj. lubelskim , K o
ścierzyna w  woj. gdańskim 
Brzeg i G rodków  w woj. opol
skim. Bolesławiec, Jelenia Gó
ra i Zgorzelec w, woj. w rocław 
skim , Iław a w woj. olsztyń
skim. Lubaczów w woj. rze-. 
szewskim, Pruszków i Piasecz
no w  woj. warszawskim . Łask 
w  w oj. łódzkim  i pow. Szczecin.

i odsypów
Tak więc łączna liczba po

w iatów . w których roczne pla
ny dostaw zboża z. tegorocznych 
zbiorów wykonano co na jm n ie j 
w  90 proc., zwiększyła się do 
100.

We wszystkich tych pow ia
tach ci chłopi, którzy odstaw ili 
Państwu całą ilość w y b a c z o 
nego im zboża z tegorocznych 
zbiorpw. zwolnieni zostali z 
obowiązku m iarek i odsypów 
oraz korzystają z prawa sprze
daży swoich nadwyżek ziarna 
i przetworów zbożowych na 
wolnym  rynku.

Załoga Z P W  im . 9 M a ja  o trzym ała  
zaszczytny ty tu ł przodującej

Dla ułatwienia młodzieży 
wVboru studiów akademickich

TH kw a rta ł b r p rzyn iós ł: po- 
',’ażne sukcesy produkcyjne za- 
*odze Zakładów Przemyślu Weł
nianego im 9 Maja w Lodzi
-realizowała ona w tym  kwarę 
tale swe zadania produkcyjne #  

Proc., osiągając przy tvm 
*nacznie wyższą niż w poprzed- 
hirn okresie jakość wytwąrza- 
ńych tkanin. Udział ponad 96 
Proc. wszystkich zatrudnionych 

Zakładach 'pracow n ików  w 
długookresowym współ/awodńi- 
ctw ie socjalistycznym, in ten 

sywne szkolenie przęrizatntków 
i, tkaczy metodą inż Kowalowa, 
udział większości m istrzów i mę
żów zaufania we współzawod
n ictw ie pod hasłem „A n i |edne- 
go robotnika w moim zespole 
nie Wykonującego normy pro
du kcy jn e j" — pozwoliły w łók
niarzom ZPW im 9 Maja prze
kroczyć planowaną wydajność 
pracy o 18.2 proc.

Dzięki temu osiągnięciu zało
ga w 3 etapie m iędzyzakładowe
go współzawodnictwa pracy w y

przedziła wszystkie pozostałe za
łogi przemysłu wełnianego w 
całym kra ju , a tym samvni zdo
była zaszczytny ty tu ł przodują
cych zakładów swej branży 
Sztandar przechodni współza
wodnictwa Żarz. Gł. Zw Żaw 
Prac Przem Włók. oraz wysólta 
premie pieniężną.

Drucie miejsce w 3 etapie 
współzawodnictwa w przemyśle 
wełnianym  osiągnęła załoga 
ZPW tm. M Fornalskie j w B ie l
sku. trzecie — załoga ŻPW im. 
W Łukasińskiego w Lodzi.

Zwycięstwo radzieckich sztangistów w Warszawie

ostelew ustanowił rekord świata
Fus b ije  dw a rekordy Polski

W piątek, 30 października 
”r w Hall Sportowe,i 7.S 
^•'varóla odbyło się trtięrl/y- 
harodowe spotkanie szlangl- 
ffów pomiędzy reprezentacją 
'•wiązków Zawodowych ZSRR
1 reprezentacją Polski \Ve 
Wszystkich wagach zwyciężyli

»»wodnicy radzieccy uzysku
jąc w sumie 2147,5 kg, a re
prezentanci Polski uzyskali 
2140 kg. W czasie spotkania 
mistrz sportu Mikołaj Koste- 
lew zaatakował rekord świa
ta to rwaniu w wadze lekkiej 
należący do Iwanowa (ZSRR)-

Uzyskał on 118.7 kg bijąc do
tychczasowy rekord o 0,7 kg. 
W tej samej wadze Polak Jó
zef Fus uzyskał dwa rekordo
we wyniki: w rwaniu — 95,3 
i w trójboju — 305 kg.

(dokończenie na str. 6)

W Szkole Inżynierskiej w 
Szczecinie rozpoczęła się 29 bm 
krajowa narada przedstawiciel' 
wyższych uczelni z całego kraju 
Celem narady jest wypracowa
nie w oparciu o doświadczenia 
roku ubiegłego, jak najlepszych 
form pracy informacyjno-uświa
damiającej wśród młodzieży 
kończącej naukę w szkołach 
średnich o wyborze kierunku 
wyższych studiów.

Na naradę przybyli prorekto
rzy węższych szkół: technicz
nych. rolniczych, ekonomicznych 
i un iwersytetów  z całego kra ju , 
przedstawiciele M in isterstwa 
Szkół Wyższych z w icem in i
strem Aehmatowiczem na czele 
delegaci M in isterstwa Oświaty 
oraz przedstawiciele KC PZPR. 
/zarządu Głównego ZM P i 
Z w ią /ku  Zaw, Nauczycielstwa 
Polskiego.

Zakończenie sesji naukowej PAN 
poświęconej Odrodzeniu w Polsce

W dniu 30 bm zakończyły się 
S-dmowe obrady sesji naukowej 
PAN poświęconej Odrodzeniu 
w Polsce. Sesja zgromadziła, 
obok członków PAN, w y b it
nych przedstaw icieli świata nau
ki. kadrę młodych naukowców, 
działaczy ośw iatowych i k u ltu 
ralnych przedstaw icieli przodu
jącego aktyw u nauczycielstwa 
oraz młodzieży akadem ickie j 
przedstaw icie li zw iązków tw ó r
czych i in s ty tuc ji wydawniczych

Ostatni dzień obrad poświęco
no podsumowaniu całokształtu 
w yn ików  sesji.

Ogólnego podsumowania c a ło  
ści sesji dokonał k ie row n ik  pod
kom isji organizacyjny) prof. dr 
Kazim ierz Wyka S tw ie rdz ił on. 
iż sesja naukowa PAN poświę

cona Odrodzeniu w Polsce sta
ła się poważnym wydarzeniem 
w rozwoju życia naukowego w 
Polsce, wzbogaciła naszą w ie
dzę o ważnym, przełomowym 
okręsię naszych -dziejów, wydo
była trw a łe  wartości Polskiego 
Odrodzenia, by uczynić je w ła
snością narodu, budującego so
cjalizm . ^

Obok poważnych osiągnięć 
prof dr Kazim ierz W yka wska
zał na błędy sesji, ja k im ' były; 
nieobecność w. przygotowaniach 
i obradach sesji przedstaw icieli 
n iektórych dyscyplin nauki, 
sztuczce i niesłuszne "wydzie le
nie problem atyki śląska z cało
kształtu badań Odrodzenia w 
Polsce wreszcie niedostateczne 
naświetlenie w toku sesji za
gadnienia re form acji w Polsce.

K u l tu ry  i Nauki
.1 Stalina, przystąpiono do montowania 42-metrowej ig licy stalo
wej, która ozdobi dach wieżowca W dniu 28.X. na pomost 
podciągnięta została stalowa kula o wadze 1.200 kilogramów, 
która wmcmtowywana jest w  konstrukcję ig licy Kula o śred
nicy około 2,5 metra posiada otwory w k 'órych umieszczone 
zostaną silne re f lek tory  W pracach montażowych pomaga — 
najmniejszy dźwig typu UBK-302 o nośności 2 ton.

Całość ig licy razem z wmontowaną kulą wykładana  będzie 
p ły tkam i szklą odblaskowego o złocistym kolorze.

Foto Gorcza (CAF)

W z ro s t s r e r e  ów  P P - R  

w  w o \  rz e s z o w s k im
Szczególna uwagę w M iesią

cu Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej zwrócono -ia 
umasowienie szeregów TPP-R 
Dzięki fenau na terenie woje
wództwa rzeszowskiego no- 
wstalo 26 nowych kół TPP-R; 
szeregi Towarzystwa wzrosły 
o 4142 nowych członków, w tym  
2290 chłopów.

TADEUSZ PAC 
Rzeszów

„Sztafeta Przyjaźni" poniesie meldunki 
o zobowiqzaniach młodzieży wiejskiej

„Sztafetą P rzy jaźn i“  oiganizo- 
waną w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
żyją już Wszystkie niemal gro
mady. W całym kram  trw a ją  
intensywne przygotowania orga
nizacyjne. Na zebraniach gro
madzkich podejmowane są przez 
chłopów zobowiązania, o k tó 
rych m eldunki przyniosą w 
najbliższych dniach sztafety gro
madzkie do ośrodków gminnych

W gromadach w o j bydgoskie
go zobowiązania dotyczą przede 
wszystkim  utnaaowienia szere
gów TPPR.

tv  woj. zielonogórsk’m chłopi 
z gm. Weżysko. Kostce i K ros
no Odrzańskie podję lł zobowią

zanie przedterminowego wy - 
wiązania się c obowiązkowych 
dostaw dla państwa.

Na specjalną uwagę zasługu
ją zobowiązania podjęte w pow 
starogardzkim  w oj gdańskiego. 
Młodzież w iejska podjęła zobo
wiązanie przekonywania rodzi
ców. aby ci wywiązywali się z 
obowiązków dostaw zboża I 
ziemniaków.

Pracownicy GS w Mierzowie. 
pow Jędrzejów zobowiązali się 
do wykonania w 120 proc. nia- 
nn kontraktacji zieiriontodów, 
tuczników itp. na rok 1954.

Na masówce odbytej w gro
madzie Pisarzowo, pow. L im a

nowa zgromadzeni chłopi zobo
wiązali się uzunelnlć zaległości 
w dostawie zboża, mleka i mię
sa oraz dokonać podoryWek zi
mowych w terminie do 1 listo
pada. Aby przyśpwszyć od
słonięcie pomnika wdzięczności 
w Lim anowej wszystkie gro
mady pow lim anów A-i-ao  zo
bowiązały się do wydajniejszej 
pomory w rohociźnie i dostar
czeni« materiałów'.

Załoga cegielni Zaw'ada w  
po W Nowy Sącz zobowiązała 
się wyprodukować w okresie od 
15. X do I M  135 090 sztuk 
cegły ponad plan o wartości 
324 tys. zł.

Spotkanie młodzieży łódzkiej 
z zespołem Teatru im. E. Wachtangowa

Członkowie przybyłego do Lo
dzi zespołu Teatru im FI Wach- 
tangowa w> pierwszym dniu 
swego pobytu spotkali -tę w 
Młodzieżowym Domu Kultury 
z młodzieżą łódzkich zakładów 
pracy i s/kół

Spotkanie to przekształciło 
sie w w ielką manifestację na 
cześć nierozerwalne j przyjaźni 
polsko - radzieckiej W czasie 
spotkania młodzieżowy zespól

pieśni i tańca przy ZPB im Sz 
Harnnma wykonał szereg ludo
wych tańców polskich.

W godzinach wieczornych ze
spół Teatru im. E Wachtango
wa wystąpi! na scenie Państwo
wego Teatru Nowego ze sztuką 
Georgija Mdiwaniego pt. „No
we czasy“ Sztuka tal reżysero
wana przez Artystę Ludowego 
RFSRR laureata Nagrody Sta
linowskiej S. W. Łukianowa.

w sposób m istrzowski przedsta
wia problem kształtowania się 
moralności kom unistycznej w 
świadomości ludzi radzieckich.

Przed rozpoczęciem przedsta
w ienia przem ówił w im enlu 
zespołu Teatru im  E WachŁan- 
gowa I.udowy Artysta ZSRR, 
laureat Nagrody S ta linow skie j 
główny reżyser Teatru Ruben 
Simonow.

Studenci krakowscy serdecznie podejmowali delegatów WOKS
Burzą oklasków i okrzykam i 

na cześć nierozerwalnej przy
jaźni polsko - radzieckiej w ita li 
zgromadzeni w auli studenci 
Uniwersytetu Jagiellońskiego za
stępcę Ministra Kultury 7.SRR 
W SbJetowa oraz członka Pre
zydium Akademii Nauk Ormiań
skiej SRR G. Bahadżaniana. 
Aulę najstarszej naszej uczelni

U J. młodzież i przedstawiciele 
społeczeństwa krakowskiego. Do 
gości przem ówił rektot U. J. 
M arch lew ski, w ita ją : •• ich ser
decznie oraz stw ierdzając, iż są 
om dobrze znani zarówno pro
fesorom, jak i młodzieży U n i
wersytetu, gdyż znane są wszyst
kim  ich prace naukowe Przemó
wienie swe zakończył rektor

'wype łn ili szczelnie profesorowie' okrzykiem : „N iech żyje bra tn i

K ra j Rad. wskazujący, ludzko
ści drogę do lepszego ju tra “ . 
O krzyk, ten podchwycił, zebrani 
en'uziastyczm e

Po przemówieniach, W Stole- 
tow  odpowiada! na liczne pyta
nia. na temaT organizacji nauki 
i życia studentów w ZSRR.

G Babadżanian om ów ił współ
pracę radzieckiej nauki z koł
chozami i sowchozami.

Rząd US\ ¡juiwsi odpowiedzialność za wybryki C/nnij Iiai-szeka

Po bandycku zagrabiony statek „Praca“ 
musi powrócić do Polski

W całym kraju odbywają się nadal liczne zebrania, na któ
rych ludzie pracy z najwyższym oburzeniem piętnują brutalną 
prowokację jaką był piracki napad na polski siatek „Praca", 
i domagają się natychmiastowego uwolnienia statku i załogi.

On Warszawy p r-nhy ’ a drużyna piłkarska pięciokrotnego m a tm a ZSRR — rnomewskiego  
„ S n a r i u k i r  U ' n ' w „ ,  S p u r m k a "  r „ m a m  k i l k a  spo tk ań  z d r e z y n a m i  p o l s k i m i

*>a zdjęciu: powitanie drużyny „Spartaka" na Dworcu Wschodnim w Warszaw ta.
Foto Dąbrow ieckl (CAF)

W Warszawie w w ie lk ie j hali 
narzęri/iow ni F a b r y k i  tm  gen 
K a ro la  Ś w ierczew sk iego u m ilk ł 
na chw ile  warkot m as/vn Ze
brała się niemal cala załoga a- 
by z oburzeniem potępić n ik 
czemną prow ukarię  kuum tntan- 
gow-kięh m arionetek, w ykonu
jących skw apliw ie  polecenia 
sw'vch im petla lis tycznych mu- 
codawcćHy.

„Żądam y ukarania zbmdma- 
rzv z wv»pv Taiwari  i zw o ln ie 
nia pi iNk lego s la iku  „Praca"  
w ią z  z ca łą zatogą i ła d u n k ie m  
— oświadcza wśtńd iklaskow  
przodu ią iv  k ia ia c  /  K az im ie rz  
P ie trz y k  Ativ dar  n a t e /U ą  od- 
p ra w e  'e i  h and vck ie j  napaści 
zobowiązu ję  sie podnieść swo-  
ią , w  vda mość prac y i  301) do
* u j.  ptgt«'~*v

W tednbmvś!nie uchwalonej 
iećoii ić j i  robotnicy wznoszący 
M D M  postanowil i  m in  tes/czf  
H ardz ie j  polepszyć sw ą pracę i
rozwinąć współzawodnictwo o-

ra/ w pełni wykonać podjęte o- 
statniu zobowiązania.

Podobny przebieg m ia ły  ma
sówki w Fłlektrowni Warszaw
skiej. w Zakładach im Ludwi
ka Wary ńskiego. yy Zakładach 
im 22 Lipca i w w ie lu m fivch 
fabry kach i. instytucjach" stolicy

•dr
Także tysiące robotników  po

znańskich zakładów pracy yvv- 
raziło swe głębokie Oburzenie 
M tn załogi poszczególnych od
działów. 1ŹISPO surowo potępi
ły prowokacie n iedobitków 
oz»ngkąisżekow«klch W uchwa
lonej .przez nich rezolucji cz,y- 
tamv m m : „Załoga ZISPO  
wyraża swe głębokie oburzenie 
/ powodu niesłychanej prowo
kacji kliki bankrutów Czana 
Kai-«veka. którzy ro/z.uchwaleni 
jawnym poparciem rządu USA 
napadli na polski statek handlu, 

i wy „Pracą" Żądamy kategorycz.
{ nie zwolnienia naszego statku 
I handlowego wrąz z całą załogą ' M arc in iak  oświadczył:

oraz, uregulowania wszystkich 
strat, poniesionych w związku 
zvtv.cn przez nasze państwo lu 
dowe".

Na terenie województwa s ta 
li noarodz kiego w atmosferze 
głębokiego oburzenia odbyto 
się w dniu 30 bni 96 masówek
w któt vch w z ię ło  udział tysią
ce górników  hu tn ików , meta 
łowców, chem ików i robotników 
innych zakładów pracy. M ów 
cy s tw ie rdza li że śląskie masy 
pracujące odpowiedzą na b ru 
talna prowokacje jeszcze ści
ślejszym zwarciem swvch sze
regów we Froncie Narodowym  
i wzmożoną w alką o ponadpla
nowe tony węgla.

W kopalni „P s trow sk i" yv m a
sówce wzięło udzia ł ponad 600 
górników, którzy w yraz ili swa.; 
ostry protest przeciwko bezczel
nej napaści na polski staiek 
B u rz jiyw n ii okrzykam i potępia
li uczestnicy zebrania spraw
ców i insp ira torów  nowej pro
wokacji Młode ładowącz Jan

„My, górnicy, wiemy dobrze
0 tym, że imperialiści krzywo 
patrzą na rosnącą wciąż silę 
krajów demokracji ludowej, bu
dujących u siebie socjalizm I 
stanowiących mocną zaporę 
przei iyyko ich agresywnym pia
nom Jeszcze jednym tego do
wodem jesl piracki napad pu
pilków USA z wyspy Talwan 
na nasz statek „Praca“. Naszą 
robot iarską odpowiedzią na tę 
nędzną prowokację będą dodat
kowe tony węgla".

W przy ję te j wśród gorących 
oklasków rezolucji załoga ko- 
nalm „P s trow sk i" potępia zbó
jeckie napady morskie zbankru
towanych pachołków Czang 
Kai-s?eka i stw ierdzając, że 
rząd Stanów Zjednoczonych po
nosi odpowiedzialność za tę pro
wokację. domaga się natychm ia
stowego zwolnienia polskiego 
statku wraz z jego całą załogą
1 ładunkiem.

*
Podobny przebieg m ają ma

sówki w Bydgoszczy, Kielcach 
Lublin ie. Szczecinie i innych, 
miastach naszego k ra ju .

Goście z NRD 
w Technikum 

Budowy Traktorów  
w Ursusie

Bawiąca obecnie w Polsce de
legada szkolnictwa zawodowe
go NRD w osobach podsekreta
rza stanu do spraw tzkolnic- 
tw’a zawodowego NRD Rudolfa 
Wiessnera i specjalisty szkole
nia zawodowego w przemyśle —  
Wilhelma Marksa zapoznaje się 
obecnie z osiągnięciami szkolnic
twa zawodowego w Warszawie.

Goście, serdecznie pow itam , 
zw iedzili Technikum  Budowy 
T rakto rów  im. W ilhelm a Piecka 
przy Zakładach „U rsus" k W ar
szawy oraz Zakłady. W cza
sie sjaotkania z młodzieżą, k tóre 
przem ieniło się w gorącą m ani
festację na rzecz pokoju i przy
jaźni między narodami, podse
kretarz Stanu do spraw szkol
n ictw o zawodowego NRD Ru
do lf Wiessner o fia row a ł uczniom 
i nauczycielstwu Techn ikum  
Budowy T rakto rów  portre t pre
zydenta W ilhelm a Piecka k tó 
rego im ię nosi ta szkoła.

Goście odw iedzili też Zasadni
czą S /kołę Budowlaną przy ul. 
Karo lkow ej w Warszawie oraz 
budowy, na których uczniowie 
tej szkoły odbyw ają praktycz
ną naukę zawodu.



*

Po tej i tamtej stronie
4n iw a  przeszły j a]{ t 0 j n j_

fe-a — w niespełna dziesięć 
dn i było już po wszystkim . 
W  Poznaóskiem chłopi um ie
ją  na wagę złota cenić nie- 
pew n j le tn i czas. nie zw yk li 
bezczynnie patrzeć w lipcoi>-e 
niebo. Chłop i z Tarcha ł też 
nie s tanow ili tu w y ją tku . U- 
w inę ii się szybko te  sprzętem 
zboża, bo to i podoryw ki, i 
siew popinpów... W iadomo — 
ziem ia nie czeka.

Zbio ry jak  to bywa. nie 
wszędzie by ły  jednakowe. Te
m u i owemu, k tó ry  żyto na 
piaskach — górkach zasiał.
wiosenne przym rozki z jadły 
w praw dzie  część plonów, ale 
że okopowe w  tym  roku uda
ły  się piękne nad podziw, 
owsy i jęczm ienie na ogół 
dzieln ie się mrozom i posusze 
oparły, siano zaś i zielonki 
kto  wie. czy nie lepsze były 
niż w poprzednich latach — 
ludzie tak w  Tarchatach. jak 
i gdzie indzie j u fn ie  spoglą
da li w zbliżający się rok.

Toteż wnet po żniwach po 
obejściach zaczęły warczeć 
elektrycźne m otork i, a tacy 
.ńk  Bak — prezes Samopomo
cy. k tó ry  w szufladzie z pięć 
dyplom ów chowa za osiągnię
cia w gospodarce i zagrodzie. 
* w ślad za nim dwu i pól 
hektarow y Dorociak i M łyn a r
czyk — według dobrej obywa
te lsk ie j zasady: ..pierwszy 
chleo — O jczcżnie“ . postępu
jąc  — zaprzęgli konie i nie- 
r ?.gahvwani przez nikogo, zbo
że zaw ieźli na punkt skupu.

Cieszyli sie w gm inie Odo
lanow ie towarzyszę i z Partii, 
ł z G m inne j Rady — boć n :e 
w tedncch ty lk o  Tarchatach 
sa przodownicy nie z jednvch 
Tarcha ł zboże w ieźli — że tak 
w ludziach świadomość oby
watelska i społeczna wzrasta 
wróżąc sobie z tego że w tvm  
r 'k ii — ze skupem pójdzie 
prędzej niż k'ed.v indzie j.

A le tak już jest — że co 
rhtop- r|o nnw»g<. dla O jczyznv 
c /ynu  s iły  zbierają. *o ku*ak 
w  dwójnasób sie ciska, w gło
wę zachodzi )akhv też temu za 
wszelką cenę zaszkodzić. I 
oto do am inv zaczęły napły
wać wieści, że po wsiach na 
zebraniach z mrocznych n ie 
ośw ietlonych kątów zaczyna
ją  padać głosy — w brew  
prawdzie — o ca łkow itym  w 
lvm  roku nieurodzaju. N ie je
den z tych. co m ie li zboże 

. v. workach do odwiezienia na 
skup. wysypał ie w kąt. po
w tarza jąc nie wiedzieć przez 
kogo puszczoną plotkę o tym , 
że maja skup znieść, to znów 
gruntow nie  go obniżyć — sło
wem wychodziło z tego wszy
stkiego na to. że na wszelki 
wypadek lep ie j nie jechać.

Żeby tam  me wiedzieć kto  
p lo tk i puszczał i nie w iadom o 
W ja k im  celu, to tak już zno
wu nie było. — Ot. w sąsied
n ie j przecie ostrow skie j gm i
nie, jadącego do punktu  sku
pu Urbana z Mazanowa. Wa- 
stak i Obresta — dw a j ku ła 
cy — to wprost na drodze 
przestąpili mówiąc, by za
w racał z miejsca. — Takich 
wypadków  w ięcej bvło. Zna
czy. w iadomo kto chce skup 
wstrzym ać — ale czy to każ
dego kułaka, tak jak tych 
dwóch, na gorącym uczynku

szerzenia dyw ers ji i zamie
szania zaraz złapiesz?

B ra li ten fak t pod uwagę 
gromadzcy pa rty jn iacy , gdy 
na ciągnących się długo w noc 
zabraniach naradzali się co 
uczynić, by na ku łack i atak 
atakiem  odpowiedzieć, obow ią
zek patrio tyczny i obywate lski 
jak  należy spełnić.

Nie mógł tego fak tu  rów 
nież nie brać pod uwagę Ste
fan Walczak, przewodniczący 
Zarządu Gm innego ZM P w 
Odolanach — on. którego obo
w iązkiem  przed organizacją i 
Partią  jest młodzież do każ
dej trudne j, wym agającej po
święcenia i zapału, sprawy 
prowadzić. Na zwołanym  po
siedzeniu Zarządu Gminnego 
zapoznał ak tyw is tó w  Z. Gm. 
z istn ie jącą sytuacją, wspóin ie 
porozdzielano zadania — sam 
zaś. jako, że ..najbliższa cia łu  
koszula“  — stanął na czele 
młodzieży rodzinnej wsi T a r- 
chały.

Pierwszy szturm

Zebranie, jak ie  w kró tce po 
żniwach zwoła ł wspóinie 
z n ie jscowym  Zarządem W al
czak. było  trochę inne niż 
zwykle. Czuło się. że do tej 
n iem ałej przecież, bo 36 osób 
liczącej, grupy zetempowskiej 
i 7 LZS-owoów nie należących 
do ZM P przenikać pocię ły 
k ła m liw e  wieści z zewnątrz. 
N iby dotychczas zdawało się, 
że wszystko w porządku. Czy 
to raz, czy dwa słyszeli zebra
ni tu wszyscy, ja k ie  znaczenie 
ma skup dla państwa, dla ro
botnika. a i d 'a samej wsi? 
Czy to nie wydawało sie. że 
wszystko jasne i nie potrzeba 
powtarzać w kó łko  jednego 
i tego samego?

A przecież nie sposób było 
przejść m im o pytania Janki 
K rv jó w n v : a po co to w łaści
w ie ten skup0 A przecież nie 
można było nie podjąć rzuco
nego od niechcenia n iby z ka
ta okrzyku młodego Dolały. że 
..zboża w tym  roku nic a mc 
nie ma“ . Znaczy, że trzeba 
jeszcze raz — i Stefan poją ł, 
że po to. bv móc przeprowa
dzić swój pomysł, do w ykona
nia tego pomv-.łu zapalić, trze
ba przed tym  wszystkie, jak ie  
tam kto  ma w ątp liw ości po- 
wyjnśńiać. na pytania odpo
wiedzieć. nie pokryw a jąc m il
czeniem żadnego.

A pomysł byt prosty choć 
na owe w arunk i śm ia ły bar
dzo i kto w ie czy nie ryzy
kowny. jako. że młodzież 
przed zebraniem grom adzkim  
pierwsza się tego pomysłu 
chw yciła . Chodziło po prostu
0 to. by na ten ku łack i hałas
1 judzenie odpowiedzieć pó 
chłopsku, wzorem la t ubieg
łych — zbiorową dostawą — 
ale to taką. ¡ak się patrzy: 
z transparentam i. flagam i, 
trzaskaniem  z batów... żeby 
się Odolanów zadziw ił.

Tow. S e ife rt — sekretarz 
organizacji pa rty jn e j — obec
ny na tvm  zebraniu ryzyka 
się nie u ląk ł i na głośne wo
łanie Szafera , drugich, że do
stawa musi się udać. k iw a ł 
z ukontentowaniem  głową.

Bardzo się te Stefanowe w y 
wody na temat ..po co skup i 
dla kogo“  przydały i W ładko
w i Kai. i Szarganowi, i Zosi 
M ickiew icz, i m nym. gdyż 
zgodnie z podjętym  zobowią
zaniem obchodzili każdy ..swe
go“  gospodarza mówiąc mu o

wspólnej dostawie. K iedy się 
poszło do takiego Sm olińskie
go. Kołodzieja czy chociażby 
nawet 18-hektarowego Ra- 
m ia łka i pow iedziało prosto, 
od serca, o co rzecz w tym  
skupie idzie — nie oponując 
nie sprzeciw ia jąc się. pytać 
zaczęli, gdzie i ja k  z tym i wo
zami stawać, zęby się spotkać 
i razem jechać. Nie obyło się, 
rzecz jasna, bez k łopotów  — 
no bo i iakże m ia ł jechać wo
zem tak i Gąbka albo i paru 
innych, skoro ani wozu, ani 
konia nie m ie li?  Poszli więc 
po radę do sołtysa i sołtys ob. 
Jurek dał ka rtkę  na podwody 
i tego samego dnia jeszcze zet- 
empowey m ogli już  pomagać 
ładować m ałoro lnym  zboże na 
przydzielone im wozy.

No i odbyła się dostawa — 
laka ja k  zam ierzali. Z trans- 
pt.rentam i, hasłami, trzaska
niem bata i śpiewaniem na
wet. jako że ten i ów pod- 
o rhocił sobie w  Odolanowie. 
Sołtys i in n i ak tyw iśc i zważ- 
n ie ii od razu — no bo jakże — 
pierwsza dostawa i -o nie byle 
jaka — 13 ton. jakby nie by
ło... od razu au to ry te t gromady 
się podniósł w gm inie, bo 
detąu to ty lko  Boninów i So
n ików , jako że gromada ta 
przodowała i przoduje w sku
pie. A teraz ; o Tarchałach 
zaczęto coraz głośniej mówić.

Toteż ak tyw  grom adzki za
chęcony przez pa rty jn iaków  
postanow ił za tym  pierwszym  
krokiem , do którego się tak 
znacznie młodzież przyczyni
ła. staw iać dalsze. Rzecz jas
na w dalszym ciągu trudno się 
było obejść bez zebrania gro
madzkiego. bez dłuższej i u- 
porezywej pracy „dorosłego“ 
już ak tyw u  — ale przecie za 
tą pierwszą — zetempowską. 
ja k  ją  nazywają, dostawą, w  
przeciągu dwóch miesięcy — 
w sierpn iu i na początkach 
września — pojechały dw ie 
następne. Dostawy te stanow i
ły przeważający w k ład  w o- 
we 70 procent wykonanego 
planu skupu, jak ie  dzisia j T a r- 
c fiaty mają.

V/ świetle 
„Błyskawicy“

No. ale 70 proc. to przecież 
nie 1ÛÛ — a od 100 procent nié 
może i nie chce odstąpić ak
ty w  grom adzki No. bo i spra
w iedliwości nie byłoby żnd- 
nej — tych 39 chłopów mogło 
się co do zia rnka wyw iązać i 
ty lk o  w rzeczywiście uzasad
nionych wypadkach zw racali 
sie z prośbą o obniżkę dostaw 
— a tych tu k ilkunas tu  najbo
gatszych, którzy ternu 1 owe- 
it „ średnia kow i w g łow ić  za
k ręc ili, chciałoby się za cu
dzym i plecami chy łk iem  wo
kół skupu przemknąć. Być 
przecież nie moż<*.

I Oto w grom adzkie j rem i
zie przed k ilkom a tygodniam i 
po ja w ił się w idoczny z daleka 
b ia ły  karton papieru z prze
dziela jącym  go na pół czerwo
nym  zygzakiem „b łyska w icy “ .

Po praw ej stronie siedząca 
z grubvm  brzuchem i fa ją  w 
zębach postać uosabiać m iała 
ku łaków  i tych co na ku łac
k im  pasku idą. przeszkadza
jąc gromadzie w w yw iązyw a
niu się z obowiązków.

Po lewej Zaś stron ie  m łody, 
z gołą głową gospodarz (już 
z tego chociażby w idać było. 
ze zétempowcy rysunk i rob i

„Błyskawicy”
li) z n ieproporcjonaln ie  dużym 
krzyżem zasługi na piersiach
— symbol obywatelskiego sto
sunku obow iązku wobec pań
stwa.

Pewnie, nie były to dzieła 
sztuki te rysunk i — ale chło
pi. którzy rądzi stają pod 
„b łyskaw icą “ , nie ty le a rty 
stycznym i w a loram i rysunków  
się in teresu ją ile nazwiskam i 
pod tym i rysunkam i umiesz
czonymi. żywo kom entując 
po jaw ienie się jednych i zn i
kanie drugich.

Dość długo prawą stronę
b łyskaw icy „zdob iły “  zgodnie 
nazwiska W iew ióra. Gajdy, 
Grzeszczyka i Nowaczyka — 
na jbardzie j upartych z grupy 
m iejscowych bogaczy. U par
tych — no. bo tak i Dolata na 
przykład, choć też ma te 20 
hektarów , w idząc ruch we Wsi 
z tym i w spólnym i odstawami, 
machnał ręką na m rzonki o 
tyra jakoby można się było  ze 
skupu w ykręcić  i z weżkim  
ezv lekk im  sercem zboże po
wiózł.

A le  i wśród tych upartych 
zftczeh sie coś mieszać. Na 
przyk ład Gajda — oho, G a j
da...

U party radiowęzeł w  pob li
skim  Odolanowie, obsługiwa
ny i zasilany in fo rm acjam i 
przez zefempowców z Odola
nowa i Tarchał. na w sźys tk i#  
g łośn ik i w y k rz y k iw a ł gajdowe 
nazwisko, a „b łyskaw ice “  każ
dego w oczy tym  samym na
zw iskiem , k łu ły , że aż się lu 
dzie w oczy zaczęli śmiać, że 
Gajda tak i s ław ny sta! się na 
cały powiat.

I trudno trałó G ajdz ie ' sta
rego argum entu o „c a łk o w i
tym  n ieurodza ju" sie chwyęić
— no, bo co — 39 chłoporń, 
którzy w yw iąza li sie do czy
sta z obowiązków, bodzie to 
w żvwę oczv lg«ł? A 'e chw y
c ił się innego środka:

— Coś bym może i odw iózł
— ale czy to dziś na jm ie ko
goś do m łocki, ja k  kiedyś?

Dowiedział sie Stefan o 
tych „k łopo tach“  gajdowych 
i jeszcze z paroma chłopakam i 
przyszli skłoniw szy się grze
cznie do G ajdy:

— Pono nie macie k im  m łó 
cić. panie Gajda? Pomożemy, 
będzie raz. raz...

Spode łba popatrzył na m ło
dych widząc, ja k  Ostatni a r
gument d iab li biorą.

— Już taro jakoś sam...
—^  może pomóc — nie u- 

stępowali uśm iechając się pod 
nosem chłopcy... W iedzieli 
przecież, że Gajda, k tó ry  na 
głos się Skarżył, że nie ma ani 
z iarnka, ma najlepsze we wsi 
zb iory owsa i do stodoły ob
cych wpuszczać nie chce.

Ubędzie wreszcie gajdowe 
nazwisko z praw ej strony 
„b łyskaw icy “ . Przed paroma 
d '■'mi przyszedł do gminnego 
pełnomocnika skupu i w y ją 
ka ł: Odwiozę. W ymłócę i od
wiozę wszystko.

Sprawę doprowadzimy 
do końca

Ale przecież sprawa na jed
nym  G ajdzie czy na innym  
kułaku się nie kończy Po p ra
wej stronie „b łyskaw icy“  po
zostały nazwiska n iektórych 
z tych. których mieisce by
na jm n ie j nie i  wyzyskiwacza

mi. a z gromadą. Z ak ie łkow a ł 
rzucony przed k ilkom a m ie
siącami w ich świadomości 
ku łack i posiew.

T aki Kulas choćby — nie • 
ku łak przecie a gada tak. ja k 
by mu kułacy w  środek p iy tc  ! 
jakąś w s ta w ili:

— Nie mam. Nie, urodziło, j 
N ie dam Co sam będę ja d ł“  |

Bez przychylności słuchają 
aktyw iśc i gromadzcy narze- 
kaotwa. Bo i komu re 
rzeczy m ów ić — Bąkow i j 
co p ierwszy we wsi od - 
s taw ił zboże i przoduje tak 
w p rodukcji jat- i w re s 'iza ril 
obowiązków? Seife rtow i, se
kretarzow i partM. k tó ry  prze
cież wie. co. gdzie, na jak im  
polu rosło'’ Czv siwemu jak 
gołąb S’ czeoniakow i eo m imo 
w ieku przed wszystk im i swoje 
zboże odwiózł'’

N ie krepu ją  się też a k ty w i
ści i na głos m ów ią co o po
stępowaniu Kulasa sądzą:

— Ty nie dps» — a sąsia
dom co «ie w yw iąza li, jak  w 
cezy spojrzysz?

— Siatę4 jak  in n i — zbiera
łeś ja k  inn i. Cóżeś lepszy?

— Do Bonikowa oczy wstyd 
pokazać. — Przez tarchałow- j 
ców — powiadają — jeszcze i 
m ia rk i i odsvpv są. a to nie 
przez tarchałowców , a przez ■ 
tak ich  jak ty...

Wreszcie Rasio — członek 
Prezydium  GRN. k tó ry  dotych
czas nie odzywał się i oczy 
m ia ł przym knięte ja kb y  drze
mał. podniósł głowę:

— Jak w Serocku ku łak i 
chc ia ły  chłopów Zatrzymać, 
k iedy jechali ze zbożem, to 
nawet nie popatrzyli w tam 
tą stronę. Przyw ieźli.., a ty? 
Powiedź no ile jeszcze ci do 
odwiezienia zostało?

— Cztery i pół metra...
— A Za św in ie  ospy od pań

stwa ile  ż. i wziął?
—• Pewnie z osiem eetna-

rów...

— Otrąb?
— Ze trzynaście...
— Na buhaja też coś pew 

nie dostajesz?
— Mhrń...
— I ty  powiadasz, że ci nie 

starczy? Ej Kulas. Kulas, po
m yśl chłopie debrze czyją s tro
nę trzymasz, czyje ty h istorie 
powtarzasz...

Cóż. tak ie  decyzje w jedną j 
m inu tę  sie nie dokonują, ale 
Kulas zaczął o Zam ienniki p i l
nie w ypytyw ać. Znaczy, że po
m yśli.

*
I  tak powoli, nie beż tru d 

ności, chłopskie nazwiska 
przechodzą ze złego tow arzy
stwa W iewióróW , Grzeszczy
ków , Nowaczvków na lewa 
stronę „b łyskaw icy “ . Chłopów 
któ rzy  od swoje j gromady od
sta li. aie choć późno, z tru d 
nościami, przecież do grom a
dy dołączają.

— Z realizu jem y skup — na
sza wieś nie taka — powiada 
Stefan. — A na tych tam — 
k iw a głową w  stronę oazWisk 
po praw e j stronie „b ły s k a w i
cy“  znajdzie się przecież 
tada...

Pewnie, że się znajdzie.
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Rekonstrukcja dawnych 
na Starym Mieście

murów obronnych 
w Warszawie

V/ rprnach realizacji  drugiego etapu budowy T rak tu  Starej Warszawy, a więc do lipca 19-  ̂
roku, ukończona zostanie odbudowo średnumdecznego Barbakanu przy ul. Nowomiejskie j orai 
części okala jących dawnie j Sto re Miasto podwójnych m urów  obronnych

Foto Zdz W dow iński (CAF)

M ały •pokoik, — poczekalnia 
odgrodzona kotarą  od soli 
„przesłuchań". Siedzi tu trzech 
chłopców  i  tyleż dziewcząt. 
Zwracamy się do wysokiego 
blondyna:

— Kolego! Staracie się o 
przyjęcie do Zespołu Pieśni i 
Tańca „W arszawa". prawda? 
Może się przedstawicie — c z y 
te ln ikom „Sztandaru M ło 
dych"...

Zapytany milczy uparcie, 
wreszcie odpowiada:

ir t-ir ie, u m nie w  pracy  
nie wiedza, ie  się staram o 
przyjęcie do Zespołu A 1° 
dopiero druaie elim inacje l 
w  ogóle — jak  m rip  nie p rzy j
mę — to rozymtemp samj — 
tępiej nie podawać nazwiska...

Podobnie mów ią  in n i  czeka- 
j rcy .

Z ta ko ta ry  słychać czyjś 
glos:

— Proszę, następny kandy
dat!

W w ie lk ie j  sali Minis terstwa  
K u l tu ry  i Sztuki przy. ul. 
Krakowsk ie  Przedmieście od
bywają sie drugie z rzędu e l i
minacje kandydatów do po
wstającego Zespołu „Warsza
wa".

Za kwadra towym  stołem 
siedzą członkowie komis ji :  
twórca „Mazowsza" a teraz 
„W arszawy"  — p rof. Sygie- 
tyński, profesorowie: Rudziń
ski i  Kościelny,

Długo t rw a ły  pierwsze e l i
minacje, bo kandydatów zgło
siło się ponad 000. Do drugich  
e l im inac j i dopuszczono już  
ty lko  300 — niektórych  i  z 
tańca i  ze śpiewu.

K a r tk i  załączone do podeń 
zapełniają sie uwagami:  
„Słuch, zdaje się, bardzo do

b ry "  lub: „głos jasny  — 
skrzek  — dziecięcy" lub: 
„wad l iwa  in tonacja"  — oto 
przyk łady ocen.

Właśnie weszła na salę jed
na z koleżanek. Tréma jest 
niestety stałym towarzyszem 
kandydatów, o trema zmienia 
głos.. Dlatego pierwsze, uspo
kajające pytan ie  prof. Syg.e- 
tyńskiego brzmi:

— A czemu koleżankę tak  
się boi? My jesteśmy* bardzo 
łagodni, można nas zupełnie 
uspokoić np. dobrym  śpie
wem...

Koleżanka Halina A. staje 
przy fortepianie. Przygotov'n- 
ła „K rakow iaczka" Moniuszki.  
Płyną skoczne dźwięki, trema 
ustępuje. Do fortepianu pod
chodzi teraz prof. Kościelny: 
gra m otyw  „W  murowanej  
p iwn icy" ,  kandydatka  śpiewa. 
Teraz ten sam motyw, ale ina
czej — bez styl izacji.  Zrazu 
t rudno uchwycić odmienność 
melodii. Wreszcie ostatnie ć w i
czenia: akordy, z k tórych trze
ba „ w y łow ić “  podstawowe to
ny. Wcale n ie ła twa sprawa.

Halina daje sobie jednak ra 
de. Komisja jest zadowolona: 
d o b r y  d z i ś  dzień. Na W osób 
przesłuchanych  — ty lko  6 
trzeba było odrzucić.

Jeszcze jedna koleżanka i 
koniec na dziś. Znów niespo
dzianka: śliczny, ciepły, choć 
jeszcze „surowy", nieivyszko- 
iony głos I co najważniejsze:, 
doskonały słuch. Prof. Sygie- 
tyński nie ukryw a radości.

— 29 października  — mó
w i  — przyjdziecie zobaczyć 
na liście swoje nazwisko i ter
m in  naszego następnego spot
kania.

Przeglądamy podania t ży
ciorysy kandydatów. Chłopcy  
i  dziewczęta, w większości z

Warszawy. synowie I córki 
warszaws kie h robotn ikóu’;
Umiłowanie pieśni po lsk ie i ' 
tańca sprawiło, że za wszelki 
cenę chcą się znaleźć w ZespO' 
le.

Program Zespołu zapowiada 
się bardzo c ekawie i biisJ'1 
będzie sercom przede wszyst' 
kim warszawiaków  Piesi.'1' 
dum y mie jskie  — nie tylk° 
stołeczne, pieśń rewolucyjna< 
dawna i współczesna — oto o' 
brąz programu Dziś w iele 
jeszcze w  te j sprawie nie w ić '  
domo, bo wybór konkretnych  
utworów  zależy także od sfcW' 
du i możliwości Zespołu.

Przy organizacji „WarszO' 
w y "  współpracują m. in. puej'J 
Ju lian  T uw im  pro f  Wito-® 
Rudziński, M ira  Zimińska.

Za. k i lka  tygodni zaczną s’? 
trzecie, ostateczne e l im in a c j i  
które wyłonią 70 — S0 osób ^  
członków „Warszawy". Trze' 
d e  elim inacje przebiegać bd  
da jako kurs wstępny, na kto' 
rym  k ie rownic two Zes po|* 
będzie mogło przyjrzeć  $*? 
bliżej uzdolnieniom uczestn *' 
ków.

Za rok  usłyszymy i  ■ zobO' 
czymy „Warszawę" na estru' 
dzie. „Konkurenc ja "  artysty*::'  
na jest poważna: nie ty lk0 
sławne już „Mazowsze". a** 
tworzące się dopiero zespolti1 
„Ś ląsk" i  „B a ł tyk " .

Żegnając nas, prof. Sygie‘ 
tyński mów i:  „Niechętnie o'  
powiadamy jeszcze o „W ar '  
szawie" Lepiej nie chica In 
sie przed faktem. Ale  dl® 
„Sztandaru M łodych" gotoiń1 
jesteśmy zrobić wy ją tek  
prry idżde . gdy ty lko  zaczai 
się próby, a na pewno powie' 
my coś nowego dla W aszy^  
czyteln ików".

t

Rzeczywistość przerośnie marzenia
GDYBY ktoś rapy ta ł Prąsko-

wię Bie lawską czy marze
nie je j o lepszym życiu, do
sta tn im  i szczęśliwym zostało 
już spełnione, usłyszałby z 
pewnością odpowiedź: jeszcze 
nie A przecież całe je j obec
ne życie jest dostatnie i pełne 
powodzenia. Pracuje w ko ł
chozie „Ś w it"  Iw  okręgu bo- 
bru isk-m ). pracę swoją kocha 
tak. że nie zam ieniłaby je j na 
żadna mną. dzieci je j uczą się 
i stoją przed m m i otworem  
Wszystkie uczelnie w ie lk iego 
K ra lu  Radzieckiego, ma w ła 
sny. pięknie urządzony dom z 
ogoKiem. korzysta z nairóż- 
niejszyeh rozrywek, a każdy 
rok powiększa je j dochody i 
czyni ż.ycie coraz bardziej do
statn im .

Jesz-ze przed dwoma la ty o- 
trzym yw ala  z kołchozu za 
dn iów kę obrachunkową tyle. 
ile  wraź z przydzia łam i w na
turze p.,zwalało je j i rodzime 
na diw tatm e życie, a dziś o- 
trzym uie  już praw ie dwa ra
zy więcej za dn iówkę gotówką 
i w naturze: 3 kg zboża. 8 kg 
ziem m aków i warzyw. 1.5 kg 
paszy dla pedla. 1 1 m leka (za 
każdą dniówkę) W bieżącym 
roku otrzym ała wraz z rodzi
na gotówką 25 tysięcy rubh. a 
przedziały w naturze w ype łn i
ły  dwa duże samoehody c ęża- 
rowe.

Praskowia Bielawską, tak

ja k  m iliony ludzi radzieekwh 
spokojna jest o swoją przysz
łość i przyszłość swoich dzieci, 
jest współgospodarzem swoje
go państwa i przedmiotem co
dziennej, tro sk liw e j op ieki 
w ie lk ie j ojczyzny.

W k ra ju  budującym  kom u
nizm wszystlce pojęcia mają 
Inne w vm ia ry ; w  K ra ju  Ra
dzieckim , gdzie najśmielsze 
marzenia człowieka przeista
czają się w codzienną rzeczy
wistość, rośnie n ieprzerwanie 
śmiałość i rozmach marzeń, 
które szybko przyoblekają się 
w realne kształty, by ustąpić 
miejsca nowym, jeszcze p ięk
niejszym  marzeniom i szlache
tne j w aLe o ich spełnienie.

N ieprzerwanie rosną w ym a
gania ludzi radzieckich od ży
cia; chcą oni tąk. jak Prasko- 
w ia B ielawska, by stało się 
ono jeszcze dostatmejsze i je
szcze piękniejsze mź obecnie. 
Równocześnie, stworzone przez 
P artię  i Władzę Radziecką wa
runk i. sprzyja jące wszech
stronnem u rozw ojow i czło
w ieka. zabezpieczające jego 
byt. spraw ia ją , że przyrost lu 
dności w ZSRR jest w ie lk i;  
przekracza on rocznie 3 m ilio 
ny osób. tj. tyle. ile  wynosi ca
ła ludność Norwegii.

To wszystko nieprzerwanie 
zwiększa zapotrzebowanie lu 
dzi radzieckich na żywność i 
przedm ioty masowego użytku.

Aby życie było dostatnie i lepsze
Nąprzeciw tym  zwiększają

cym  się potrzebom narodu w y
chodzi Komunistyczna Partia 
Zw iązku Radzieckiego i W ła
dza Radziecka, których cała 
działa ł nosć pod porządki iwn n a
jest intetesom narodu, walce 
o lego dobrobyt i szczęście.

Aby spełnić marzenia riaro- 
du o życiu leszcze lepszym 
Kom um stvrzna Partia ?.w ąz- 
ku Radzieckiego zorganizowa
ła t por« ata naród do wvsitku. 
ja k te g " m“  znały dzieje. W 
ciągu 28 ta’ p r-dukc ja  prze
m y s łó w ' ZSRR wzrosła 29' 
k ro tn e  obecnie produkuje się 
w  ZSRR o 21 razy w ięcej sta
li,  O 19 razy w ięcej węgla, o

43 razy w ięcej energii e le k try 
cznej niż w latach 1924 — 25.

W oparciu o szybki i wszech
stronny rozwój przemysłu, w 
szczególności przemysłu cięż
kiego. Związek Radź ecki 
wszedł w nowy etap swego 
rozwoju, w etap Charakteryzu
jący się jeszcze większą niż 
dotąd m obilizacja wszystkich 
dziedzin życia dla coraz peł
niejszego zaspokajania wzra
stających m ateria lnych i k u l
tu ra lnych  potrzeb społeczeń
stwa.

Na gruncie sukcesów w 
dziedzinie rozwoju przemysłu 
m ożliw y się stał program Par
t i i  i Rządu podniesienia w c ią

gu 2 — 3 la t p rodukcji a rty 
ku łów  konSumcyjnych i maso
wego użycia do poziomu w raz  
lep ie j pokrywającego rosnące 
wciąż zapotrzebowanie.

Na gruncie tych sukcesów 
stała sie m ożliwa Uchwala Ra
dy M in is trów  7SRR i KC 
KPZR „W  sprawie środków 
zm ierzających do dalszego roz
woju handlu radzieckiego“ , 
uchwała, k tó re j realizacja pod
noś’ do olbrzym ich rozm iarów 
stopień zaopatrzenia fniast i 
wsi w tow ary konsultacyjne, a 
zarazem znacznie rozszerza 
sieć placówek handlowych

Na gruncie tych sukce
sów stała się możliwa u- 
chwała Plenum KC KPZR „O

środkach zm ierzających do 
dalszego rozw oju ro ln ic tw a w 
ZSRR ", powzięta ta  podstawie 
referatu tow. N. S. C brus zęzo
wa.

Aby zabezpieczyć bowiem  
pokrycie w c iłłgu 2 — 3 lat 
wzrastającego nteprzerwa nie 
zapotrzebowania ludności na 
a rty k u ły  konsumeyjne. trzeba 
jeszcze" potężniejszego niż do
tąd rozwoju ro ln ic tw a  radziec
kiego, przodującego, na jb a r
dziej zmechanizowanego ro l
n ic tw a na świecie. Trzeba je 
szcze pe łn ie j niż dotąd w yko 
rzystać wszystkie przeolbrzy- 
m ie m ożliwości rozwojowe, 
ja k ie  daje gospodarka kołcho
zowa.

Rozwój przemysłu ciężkiego —  podstawą
Na gruncie różwoju prze

m ysłu ciężkiego ro ln ic tw o  ra 
dzieckie zaopatrzone zostało w 
najnowocześniejsze maszyny 
i sprzęt rolny. Stacje Ma
szy nowo-T rak torowe posiadają 
obecnie 969 tys. traktorów , 
czvli o 74 proc. więcej, a kom 
bajnów zbożowych o 66 proc. 
w ięcej niż przed wojną. W 
najbliższych latach otrzym ają 
obok Innych maszyn 500 tys. 
trak to rów  i 250 tys. ciągników 
do upraw y międzyrzędowej. 
Siew zbóż na polach radziec
kich jest w 87 proc. zmecha
nizowany. kom bajny zbierają 
70 proc. zbóż. trak to ry  orzą 97 
proc. obszarów pod ozim iny. 
Coraz pełn iej mechanizowane 
są również inne prace rolne. 
R o ln ictw o radzieckie o trzym u
je coraz większe ilości takich 
maszyn, ja k  kom bajny do

zbioru kuku rydzy, poidła me
chaniczne, ko le jk i linow e do 
przewozu pasz itd.

Również w szybkim  tempie 
wzrasta zaopatrzenie ro ln ic 
twa w nawozy sztuczne. W 
roku 1953 ro ln ic tw o  radzieckie 
o trzym u je  ich niemal dwa ra 
zy w ięcej niż w  roku 1940.

Dzięki wszechstronnemu roz
w o jow i gospodarki ro lne j w 
ZSRR piony zbóż wyniosły w 
roku 1952 — 8 m ilia rdów  pu
dów. co ostatecznie i raz nś 
zawsze rozw iązało problem 
zbożowy w ZSRR. pokryw ając 
ca łkow ic ie  zapotrzebowanie 
wewnętrzne i um ożliw ia jąc 
eksport Równocześnie docho
dy kołchoźników znacznie 
wzrosły i wyniosły w roku 
1952 w przeliczeniu na jedne
go pracującego około 60 proc. 
w ięcej, aniżeli w roku 1940.

W socjalistycznej gospodarce rolnej 
tkwią jeszcze olbrzymie możliwości rozwoju

wiek k ra j kap ita lis tyczny Ale 
gospodarka kołchozowa k ry je  
w sobie ty le  ogromnych m ożli
wości rozwoju, że można i 
trzeba wykorzystyw ać je jesz
cze pełn iej niż dotąd 

W okresie od lipca 1945 roku 
do lipca 1953 roku pogłowić 
bydła rogatego w kołchozach 
ZSRR zwiększyło się o 11.3 
m iin  sztuk, owiec i kóz —

Na pierwszy plan w ro ln ic 
tw ie radzieckim wysuwają się 
obeeme zadania dalszego 
żwiększęńia hodowli z w c r /ą l 
gospodarskich oraz upraw y 
ziemniaków i warzyw.

W dziedzinie licdow li oraz 
upraw ziem niaków i warzyw 
ro ln ic tw o radzieckie odmoslo 
poważne sukcesy, o jakich nie 
może nawet marzyć ja k ik o l-

o 53,9 m iln  sztuk, trzody 
ch lew ńej — o 25,1 m ilń  sztuk, 
koni — o 6,2 m iln  sztuk.

M im o tego poważnego wzro
stu, jak w yn ika  z referatu tow. 
Chruszczów», pogłowić bydła 
w ZSRR nie osiągnęło doiycb- 
czas poziomu z 1928 roku Dla
czego? Znaczną rolę odegrały 
tu straty zadane gospodarce 
radzieckie j przez je j wew 
nętrznych i zewnętrznych w ro
gów. K to  czyta! książkę Szo
łochowa „Zorany ugór“ , pa
m ięta scenę gdy Jakub Uukicz 
zarzyna ud razu 14 ow iec z na
m owy kułaka, k tó ry  m ów ił: 
„T rza  rżnąć bydło. Trza bol
szewikom grunt w yrw ać spod 
nóg... Zdusimy ich głodem, roz
prężeniem, powstaniem“ .

Nie zdusili kułacy Władzy 
Radzieck ej. a przeciwnie — 
chłopstwo pracując® zdusiło 
ku łaków  Ale stra ty W pogło

w iu  bydła były w ie lk ie . W

końcu roku 1929 zwierząt ho
dowlanych było w ZSRR nie 
ty lk o  znacznie m niej niż w ro
ku 1928 ale praw ie o połowę 
mn.ej mż w przedrew olucyj
nym  roku 1916. Po k o le k tyw i
zacji hodowla z każdym ro
kiem wzrastała; już w roku 
1938 ilość bydła rogatego 
wzrosła do 164,6 proc., a trzo
dy ch lew nej do 2,52.9 proc. w 
stosunku do roku 1933 Ten 
Wspaniały rozwój przerwany 
został najazdem h itle row sk im . 
H itle row cy w y b ili lub w y
w ieź li ze Zw iązku Radzieckie
go 17 rroln sztuk bydła roga
tego. 20 m iln  św iń. 110 m iln  
ptactwa domowego itd.

W czasie W ie lk ie j W ojny 
O jczyźnianej, socjal is tyczne 
ro ln ic tw o  radzieckie wykazało 
swą w ie lką  siłę. M im o że nu j- 
żyżńiejsze obszary by ły  oku
powane przez h itlerow ców , 
ro ln ic tw o  radzieckie p o tra fiło  
pokryć zapotrzebowanie żyw
nościowe a rm ii i ludności. Nie 
ma w ątp liw ości, że dziś odnie
sie ono pod kie row n ictw em  
P a rtii i Rządu pełne zwycię
stwo w obecnej walce o o b fi
tość żywności.

Program walki o obfitość żywności
A zadania postawione przez 

P artie  i Rząd są w ie lk ie : do 
1 października 1954 r. pogło
w ie bydła ma wzrosnąć do 
63.9 m ilionów  sztuk, w tym  
krów  — do 29.2 m ilionów  
sztuk, owiec i kóz — do 144.4 
m ilionów  sztuk, trzody ch lew 
nej — do 34.5 m ilionów  s /tuk . 
We wszystkich kołchozach 
stworzone zostaną farm y ho
dow li drobiu.

Również nastąpi dalszy s 'vb - 
k i rozw ój upraw ziemniaków 
i warzyw , gdyż obecny ich po
ziom nie nadąża za w zr.* iem  
potrzeb. Aby znacznie zw ięk
szyć piony ziem niaków i wa
rzyw . obok rozszerzenia ob
szarów upraw, w jeszcze w ięk
szym niż dotąd stopniu ?w ek- 
szy się w 7SRR mechanizacja 
siewu i sadzenia ora? if^zrze 
bardzie j zwiększy się troskę o 
pielęgnację tych upraw.

Realizacja tych zadań, któ
rych wykonanie zapewni jesz
cze pełniejsze pokrycie wzra
stającego zapotrzebowania 1U<J- 
ności i zapotrzebowania prze
m ysłu na surowce rolnicze,

wymaga przestrzegania dwóch 
podstawowych zasad: dalszego 
zwiększenia m aterialnego zain
teresowania kołchoźników
wzrostem produkcji kołchozo
w ej w zakresie hodowli i u- 
praw ziem niaków i ja rzyn 
oraz większego dopływ u do 
ro ln ic tw a  w ykw a lifikow a nych  
specjalistów.

Toteż Partia K om u n is tyczna
i Rząd Radziecki, aby zw ięk
szyć zainteresowanie m ate ria l
ne kołchoźników rozwojem 
produkcji, znaczen.e podniosły 
ceny skupu bydła i di«*biu, 
mleka i masła, ziem niaków i 
warzyw, dostarczanych u ra
mach obow iązkowych dostaw 
i wo lne j sprzedaży Równocze
śnie obniżono w ym iary  obo
w iązkowych dostaw z działek 
przyzagrodowych kołchoźni
ków Te posunięcia podniosły 
na leszcze wvższ.v poziom niż 
dotąd dobrobyt kołchoźników, 
a zarazem stworzyły nowe 
bodźce do zwiększenia zaopa
trzenia ludności miast.

Jednocześnie, zgodnie z uch
walą Plenum KC KPZR wieś

radziecka zostaje wzbogacona 100 m ilionów  ha ziemi orne)'
0 dziesiątki tysięcy n a jw yb it- w większości najlepszych o Ir
niejszych s p e c ja l is tó w .  M m. szarów upraw nych" — mówi*
na wiosnę 1954 r. skierowa- w  Kongresie USA dr Bcnnej*
nyeh zostanie do pracy w MTS specja lista am erykański <**
conajm m ej 100 tysięcy speoja- spraw ro ln ic tw a , produkcja 
lis tów  ro ln ic tw a . spożycie masła w USA ^

Jakże tragiczny jest obraz r 1951 zm niejszyły się w pó*
kap ita lis tycznej gospodarki ro i- rów naniu z okresem przedw<t'
nej wobec radzieckiej s ,< ia li- jennym  o 41 proc., baranin?
stycznej gospodarki, pe łne■ dy- o 56 proc., cielęciny o 14 p rrc-
nam iki 'rozw ojow ej, zdolnej *> Podczas gdy w S'anach Z jęd '
zabezpieczyć narodowi całko- nocZonvch produkcja imęs®
w ita  obfitość żywności. zm niejszyła się w roku 195*

T y lko  w latach 1945 do 1950 w porównaniu z rokiem  194»
w USA zostało zru jnowanych o 437 tys. ton, to w ZSRR 'v

1 przestało istnieć 713 tys go- tym  samym czasie zwiększył®
spodarstw farm erskich. „U S A  się o 709 tys. ton.
s trac iły  bezpowrotnie około

Oto, co niesie socjalizm i komunizm

W ie lk ie  są osiągnięcia ro l
n ic tw a radzieckiego do c h w ili 
obecnej; już  obecnie jest ono 
na jbardzie j zmechanizowanym, 
przodującym  ro ln ictw em  na 
świecie. A co będzie za 2—3 
lata. gdy zostanie zrealizowany 
w ie lk i program w a lk i o dalszy, 
w spania ły rozwój gosp,klatki 
ro lne j W ZSRR. k tó ry  zabe/c 
pieczy coraz pełniejsze zaspo
kajan ie rosnących potrzeb lud
ności w dziedzinie produktów  
spożywczych, a przemysły lek
ki i spożywczy zabezpieczy w 
surowce7

A trzeba wiedzieć, że za 
2—3 lata nie będą jeszcze 
ukończone główne, podstawo
we prace zmierzające do da l
szego rozwoju całej gosp »tarki 
radzieckiej, do podniesienia 
dobrobytu narodu do takich 
wyżyn które przerastają na j
śmielsze marzenia.

Niedawno m inęło 5 la t od 
dnia. w którym  kom un is tycz
na Partia Zw iązku Radziec
kiego i Rząd Radziecki podję
ły historyczną uchwałę o p'a- 
nie przeobrażenia przvr< ri.y. 
Zgodnie z tym  planem, w cią
gu 15 lat powstaną w ¿SRR 
leśne pasy ochronne liczące 
w iele tysięcy k ilom etrów , pow
stanie 44 tysiące zb iorn ików  
wody. co zapewni ro lm etw u 
radzieckiemu trw a łe , średnio 
dwa i pól raza wyższe urod/a- 
je„ na po łudniowych terenach 
europejskie j części ZSRR.

Już do ch w ili obecnej zale
siono w ZSRR niemal jedną, 
czwartą część zaplanowanych 
obszarów i wybudowano 12 ty 

sięcy stawów I zbiorników 
wodnych Od ch w ili zakończę' 
nia budowy Wołżańsko - Dow 
skiego Kanału Żeglownego id1- 
Lenina stało się m ożliwe na' 
wodnienie o lbrzym ich ohszH' 
rów stepowych, wynoszących 
2 m iliony  750 tys. ha. Ob.ua1? 
te przed nawodnieniem  mógł? 
zaledwie raz na 50 !at zebra® 
niezbędną dla wegetacji rośli/1 
ilość w ilgoci, a dziś stają si? 
życiodajnym i polami.

Do roku 1957 zakończone zCf 
staną również prace irygacYJ' 
ne. dzięki k tórym  wody r /d 4 
zraszać będą nowe obszar? 
gruntów  wynoszących 6 m ili0'  
nów ha. A na gruntach zrasza' 
nych można zbierać po 30—-3J 
k w in ta li zboża z ha. Ogólo3 
powierzchnia zraszanych i na' 
wadnianych gruntów  wynieś’® 
przeszło 28 m ilionów  ha. czy" 
praw ie dwa razy w ięcej an i' 
żeli wvnosz» wszystkie użytki 
rolnp w Polsce Również w tvO1 
czasie pracować zaczną nowA 
gigantyczne ek’ ki równie wodne» 
które umożluWą jeszcze szers ® 
ze lektry fikow an ie  prac romych 
w 7.SRR. jeszcze wyższe pion?» 
jeszcze większy dobrobyt.

Czyż w tym  stanie rzecz? 
kołchoźnica Praskowia R’elaW' 
ska i m iliony  ludzi radzieck ich  
mają realne podstawy dla cm 
raz śmielszych marzeń o rvciU 
jeszcze lepszym i szczęśliw
szym niż obecnie’  M ają B° 
rzeczywistość, jaką niesie sm 
c ja lizm  i komunizm przejafł® 
najśmielsze marzenia człowie
ka.

JERZY W AŃK O W IC Z



Uchiuała Rady Ministróuj ZSRR i Kom itetu Centralnego KPZR 
uj sprawie rozszerzenia produkcji artyku łów  żywnościowych

i polepszenia ich jakości
M O S K W A . Dnia 30 p a p ie r n ik a  u k a ja ł się w  prasie ra- 

cl deckie j tekst «chwaty Rady M in is tró w  ZSRR * K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej P a rt ii Zw iązku Radzieckiego w 
spraw ie rozszerzenia p rodukc ji a rtyku łó w  żywnościowych i po
lepszenia ich jakości. Uchwala ta głosi rrt. in .:

Rsda M in is trów  ZSRR i Ko- i Rada M in is trów  ZSRR i Ko
m ite t C entra lny KPZR stw ie r- | m ite l C entra lny KPZR  uważa- 
dzają. że w ostatnich latach j ją że rozm iary i tempo wzrostu 
znacznie wzrosła produkcja ar- j produkcji a rtyku łó w  żywnóśrio- 
tyku tów  żywnościowych. W i wych nie zapew nia ją obecnie 
roku 195? produkcja podstawo- I w ykonania zadania szybszego 
wych a rtyku łó w  żywnościowych ; podniesienia m aterialnego i k u l
ty zakresie działania M in is te r- j tura lnego poziomu ty c ią  narodu 
s 'w » Przemysłu Spożywczego radzieckiego.

| Sukcesy w rozw oju przemysłu 
[ ciężkiego, rozw ój ro ln ic tw a  i 
i środki zm ierzające do ie.go dal- 

w edlin  | szego rozkw itu  zapewniają stwo 
praw ie 2- j rżenie trw a le j bazy surowcowej.

aby można było  zdecydowanie 
przystąpić do zwiększenia pro- 

a rtyku łó w  żywnościo-

Niecierpłące zw łok i zadanie 
polega na tym , by w  ciągu n a j
bliższych Z— 3 la t radyka ln ie  
podnieść zaopatrzenie ludności 
w  mięso i prze tw ory mięsne, w 
ryby  i p rze tw ory rybne, w  ma-

ZSRR wyniesie w  porów naniu 
z r. 1940:

mięsa — 162 proc.; ryb  (po
łow y) — 172 proc.;
158 proc.; masła — 
k ro tn ic  w ięcej: sera — d w u k ro t
nie w iecuj: tłuszczów roślinnych
— .153 proc : 'm argaryny — Id u k c ji 
b ! isk r 3 -kro tn ie  w ięcej; cukru  — ■ Wvćh.
168 proc.; konserw — 2.5 raz.a ' 
w iece j: wyrobów  cukierniczych
—  172 proc.; m akaronu — 2,2 
raza w ięcej; kasz — 124 proc.; 
p \vs _ i 152 proc.; w ina grono
wego —  184 proc.

W 1853 r. produkcja  n rtyku - 
lów  żywnościowych zw iększy! s*°, cukier, w yroby cukiernicze, 
się w porów naniu z r. 1950 n| konserwy i inne produkty, 
przeszło 41 proc. W pierwszym : Następnie uchwala zwraca u - 
połroczn 1953 r. przemysł pań- wagt> na b rak i w  dziedzinie 
stwow-y _ w yp rodukow a ł o 9.* | przechowywania i transportu  to .  
p-oc. w ię c o  a rtyku łó w  żyw n o*-: warów , wyposażenia przemysłu 
riow ych  niż. w I półroczu 195-1 i spożywczego w urządzenia tech- 
r. Jednakże produkcja szeregu i niczne orsz w  dziedzin ie budo- 
na ¡ważniejszych a rtyku łó w  j  rozbudowy rozm aitych ata-
z-wnosc,ow ych: mięsa, masła k}ad6w przem vsłu spoż.vwcze-
produktow  mlecznych, w yrobów , dla m.zetw órs tw a  surowców 
cuk-erniczych i n iektórych in -1 rc-lnych 
nych towarów  zw iększyła się w ! ’ '
I półroczu 1953 roku nieznacz- Aby dokonać zdecydowanego 
nip w porównaniu z I półroczem i przełom u w  dziedzinie rozeze- 
1952 r.. a połowy ryb  nawet nie- i rżenia p ro du kc ji a rtyku łó w  
co .padły, w związku z czym i żywnościowych oraz polepszenia 
rop iest zaspokajane wieksze o-j ich jakości i asortym entu Rada 
bornie zapotrzebowanie ludności i M in is trów  ZSRR i K om ite t Cen 
na te towary.

prowadzona ma być w  1955 r. 
do ogólnej ilości 2.010 tys. ton. 
Zwiększy się przy tym  w szcze
gólności produkcja przetworów 
rybnych wyższego asortym entu

W myśl uchwały zwiększona 
zostanie produkcja  kaw ioru  
czarnego i polepszona będzie je
go jakość.

W celu zwiększenia połowów 
na morzu o tw a rtym  oraz te rm i
nowego przy jm ow ania i prze
tw a rza na  ryb  na m iejscu, po
stanawia sie znacznie uzupe lirć  
w latach 1954— 1958 flo tę  rybac
ką. odbiorczo - transportowa, 
chłodniczą i obsługującą. .iak 
również zwiększyć radyka ln ie  
moce wytw órcze stoczni remon-

I łow ych oraz podmieść produkcję [ 
i części zapasowych do s iln ikó w  ! 
j okrętowych.

Dalsze postanowienia w  t y m 1 
| rozdziale przew idu ją  rn. in.. żp ; 
I należy usprawnić w ykorzystan ie  j 

zdolności p rodukcyjne j fa b ryk  | 
¡ konserw-. chłodni, przedsię- i 
i b io rs tw  przetwarzających ryby. | 
¡zakładów  bednarskich i stcczn1: j 
| do końca 1956 r. ma być zw ięk- 
! szona moc wytwórcza fa b ryk  i 
■ konserw rybnych 1.7 raza w  po- 
| rów naniu z, r. 1953. pojemność 
| chłodni nadbrzeżnych — d w u - j 
j k ro tn ie  i wydajność zamrażaini 
I ryb  w chłodniach nadbrzeżnych 

— 2.7 raza w porów naniu z r.
1 1953.

pracochłonnych procesów p rz y , W  1954 r. należy w- przemyśle i rozszerzenia istniejących, p rz y ' Uchwała przewodnie również
przeróbce liśc i herbacianych p iekarniczym  -ukończyć mecha- i zastosowaniu nowoczesnej tech- i podniesienie jakość: ' I ł

owaniu nowvch oraz nizncię procesów przesiewani:: ; ruki i udoskonaleniu procesów ; k ie rów  oraz gatunku huie iok. w
1 których są one sprzedawane.

Dzięki zbudow 
reko ns trukc ji i wyposażeniu 
echnicznemu Istn ie jących .wy

cię procesów przes
m ąki, mieszania ciasta, przygo- ¡ technologicznych, 
tow yw anla ciasta do obwarzan

tw ó rn i herbaty ich zdolność ; ków. a w 1955 roku — procesów ¡
produkcyjna wzrośnie do końca 
1958 -oku w porów naniu z 1950 
rokiem  w  zakresie przeróbki żielo 
nych liści herbacianych 2.1 raza.

Następnie uchwała podaje da
ne dotyczące planowanego 
zwiększenia p rodukcji wyższych 
gatunków.

Należy rozw inąć na szeroką

W sprawls zastosovvapía teennffci 
w przemyśle artykułów żywRÓścSowyshprzygotow yw aniu ciasta z dzież ; 

i dozowania m ąki.
W  celu zachowania jakości: w  celu podniesienia jakości j dynę lodownie o dużej pojem - 

pieczywa przy jego przewożeniu j produktów , uspraw nien ia chłód- i ności. których budowa jest tań- 
oraz polepszenia w arunków  s a - ; n czej technologii kon se rw a c ji: sza i trw a  krócej, 
n ita rnych  dostawy tych .w y ro  - mięsa. ryb. masła i innych a r- 1 w  latach 1954—1956 należy 
bów do sieci handlow ej, uchwa- • tyk u łów  • żywnościowych oraz i zwiększyć wydajność fab ryk  
la uznaje za konieczne zorguni- ¡należytego przechowywania tych i sztucznego lodu o 10 tys. ton na 
zowanie dodatkowej dostawy : a rtyku łów . uchwała poleca - <jobę w  celu zamrażania m i ora,

.-w-

Masło. ser, mleko skondensowane I inne przetwory 
mleczne

tralny postanowiły:

C z ę s c I

P ró 'anaw ia się w latach 1954 1 
— 1955 zwiększyć do następują- I 
cych rozm iarów  produkcję  ma
sła, sera, m leka konserwowego!

masła
sera
m leka skondensowanego 
m leka w proszku 
m leka pełnotłustego
W 1956 r. p rodukcja  masła 

wyniesie w przyb liżen iu 659 tys. 
ton, czyli zwiększy się dw ukro t
nie w  porów naniu z 1959 r., a 
p rodukcia  sera — 160 tvs. to», 
co oznacza w zro -t *,3 raza w  po 
rów nan iu  z r. 1950.

Uchwała poleca przeprowa
dzenie na szeroką skale mecha
nizacji m aślan i i serowni. Na
leży zmechanizować te zakładv

i innych przetw orów  mlecznych, j 
produkowanych przez przedsię
biorstwa M in is terstw a Przem y
słu Spożywczego ZSRR:

1954 r.
476 tys. ton 
97 tys. ton 

220 m il. puszek 
30 tys ton 
2300 tys. ton

1955 r.
560 tys. ton 
135 tys. ton 

275 m il. puszek 
38 tys. ton 

2750 tys. ton

weć w miastach i osiedlach ro
botniczych  w  latach 1953— 1958 
— 372 fa b ry k i chleba i p ieka r
nie mechaniczne podlegle M in i
sterstw u Przem ysłu A rty k u łó w  
Spożywczych ZSRR.

1956 w drodze bu -i Należy szeroko stosować w  
'ch łodn iach przy magazynach i

zgodnionym z M in is terstw em  j la lach 1954
H andlu ZSRR i począwszy od j dowy nowych, rekons trukc ji ¡¡ch łodn iach przy 
1954 r. dostarczenie do m ie jskie- , technicznego wyposażenia is tn ie - ¡ w lodówkach suicpowycn^oraz \v 
sieci hand low ej ciastek, to rtów
keksów w  specja lnych samocho
dach

Mąka i kasze

, w całej pełni w  ciągu la t 1954— 
i 1956 w  głównych okręgach. W 
I latach; 1954/56 przew iduje sio 
I zbudowanie i uruchom ienie 720 
! m aślan i i serowni oraz. zakta- 
! dów pierwotnego przerobu m le- j 
i ka, 100 m ie jskich mleczarń. 16 i 
' fab ryk  konserw mlecznych. 80 za 
i opatrzonych w chłodnie baz dla I 
I odbioru i przechowywania mu- j 
| «la śmietankowego, «era i in - | 
I nych p roduktów  mlecznych.

U chw ała postanawia rw ię k - j k i wyższych ga tunków  oraz kasz 
szyć w  roku 1954 p rodukc ję  m ą- i w  porów naniu z 1950 rokiem :

m ąki najwyższego gatunku 
m ąk i I  ga tunku 
innych gatunków  m ąki 
kaszy jag lane j 
kaszy gryczanej 
grochu

W  zw iązku z tym  uchwała 
p rzew idu je  zwiększenie poten
c ja łu  produkcyjnego przemysłu 
m łynarskiego poprzez budowę 
nowych m łynów  oraz rekon
s trukc ję  i  lepsze wyposażenie

— 2,8 raza
—  2.1 „
—  1.6 „
— 1.5 „
— 1,7 „
— 3.3 „

techniczne czynnych obecnie 
m łynów . Uchwala zobowiązuje 
M in is te rs tw o  Przem ysłu A r ty 
ku łów  Spożywczych ZSRR do 
polepszenia jakości wszystkich 
gatunków  m ąki j kasz.

tącyrh chłodni zw iększyło ic h : przedsiębiorstwach produl-.ują- 
pojemność o 205 tys. ton u - ! c-Vch a rty k u ły  spożywcze apara- 
względniając jednorazowe maga- i ^  szybkiego zamrażania a: ty  
zynowanie. Do końca 1956 r. ku łów  mięsnych, bitego drobiu, 
poiemność ta ma wynieść 709 j U’*3 ' file tó w  rybny h. on oców, 
tyś. ton, w porów naniu z 460 j w arzyw  I innych a rtyku łów , 
tys. ton na początku 1953 r. W Uchwała przew iduje następnie 
tym  celu należy szerzej stosować, podjęcie szeregu,- konkre tnych 
w  przemyśle m ięsnym, rybnym  i .środków, zm ierzających do u- 

: w o le ja rniach obole m ałych s k ła - ! sprawnien ia gospodarki ch lodn i- 
danych lodówek rów nież skła- czej.

W snrawle prorfuknM papisro^^w 
i wyrobów psrfuifóryjno-kosmetycinyefi

Uchwała przew iduje, że w
1954 r. p rodukcja  papierosów u- 
stn lkow ych i bezustnikowych
wyniesie 200 m ilia rd ó w  sztuk U. 
zwiększy się 1.6 raza w  porów 
naniu z 1951) r., zaś w  1955 r.

także
P 'd -

Uch ws la przew iduje 
rozszerzenie asortymentu 
niesienie jakości mydeł toaleto
wych. W 1954 r. w  porów naniu 
z 1950 r. produkcja  perfum  I 
wódy kó łćńsk ic j zostanie iw lę k -

Konserwy i koncentraty spożywcze
— 215 m ilia rdów  sztuk, czy li 1,7 szona dw ukro tn ie .

Tłuszcze roślinne i mydło

W sprawie zwiększenia produkci! artykułów 
żywnościowych i polepszenia ich jakości

W  latach 1954 — 1956 rady
kaln ie zwiększyć produkcję  
artyku łów  żywnościowych, po
lepszyć ich jakość, asortym ent, 
paczkowanie i opakowanie oraz 
znacznie wcześniej wykonać 
przewidziane przez plan 5 -le tn i

na rok 1955 zadania w  zakresie 
p ro du kc ji a rty k u łó w  żywnościo
wych. W tym  celu ista-la się jak 
następuje wzrost p rodukc ji n a j
ważniejszych ka tegorii a r ty k u .

1 łów  żywnościowych: .

W latach 1954— 1955 produk
cja tłuszczów rośUnnvch i m y
dła w przedsiębiorstwach M - 
n isterstwa Przemvsłu A r ty k u 
łów  Powszechnego Użytku ZSRR 
wzrośnie: tłuszczów roślinnych 
wl#54 r. — do 1.300 tvsięcy ton. 

w  1955 roku — do 1.500 tysięcy 
ton: m ydła w przeliczeniu na 
m ydło 40-procentowe w r. 1951 
— do 1,000 tysięcy ton i w r. 1955 
do 1,200 tysięcy ten. G lo b a ln i 
produkcja tłuszczów roślinnych 
w  1954 r. vr stosunku do 1950 r. 
wyniesie -— 187 proc., w 1955 ro 
ku — 192 proc. P rodukcja m y-

| dla w przeliczeniu na m yd ło  40- 
i procentowe wyniesie w  r. 1954 1 
i — 125 proc.' i w  r. 1955 — 130 j 
i oroc. W  roku 1956 produkcja i 

tłuszczów roślinnych ma w y- j 
nieść w  przyb liżen iu 1.650 tysię- | 

j ey ten, ezv!i wrośnie 2.1 raza w  j 
| porów naniu z rokiem  1950.
i Następne punkty uchw ały di>- 
! tyczą podniesienia jakości t.łusz- 
1 czów roślinnych craż m ydła i 

zwiększenia produkcji proszków 
do prania, a zwłaszcza do p ra 
nia tkan in  we łn ianych i jedwab- 

! nych.

W  m yśl uchw a ły  produkcja 
konserw w arzyw nych, pomido
rów  konserwowanych i konserw 
owocowych ma być doprowadzo
na w  r. 1958 w przyb liżen iu  do 
2.500 m ilion ów  puszek, pzyli 
zw :ększona 2,7 raza w  porów na
niu  r, rok iem  1950, zaś p roduk
cja wszystkich rodzajów  kon
serw (mięsnych, rybnych, m lecz
nych, w arzyw nych, pom idorów  i 
owoców konserwowanych) — do 
4.150 m ilionów  puszek, czyli 
zwiększona będzie 2,9 raza w  

I porównaniu z 1950 rokiem .
Uchwała głosi, że w  okresie 

1954-56 należy ca łkow ic ie  zme
chanizować w  w ie lk ich  fa b ry -

raza w ięcej niż w  1950 r.

Pow inno również n a s tą p i

Margaryna
Mląso i przetwory mięsne

Uchwała p rzew idu je  znaczne
zwiększenie produkcji mięsa, 
wędlin, konserw mięsnych, ko-

1954 r.
Mięsa

w tym  drob iu  
W ędlin

w  tym  parówek 
i serdelków 

K onserw  m ięsnych 
K o tle tó w  
P ó łfa b ryka tó w  

m ięsnych
P ierożków  z mięsem 
Mięsa paczko

wanego
G lobalna p rodukc j 

w yn ies ie  w 1954 r  w porów
naniu z. 195(1 r. 174 proc., ą w 
1955 r. — d 7iVukrotn;e w ięcej 
p rzy czym produkcja  drob iu 
wzrośnie w 1954 r  2,5 raza i 
w  1955 r. — 3.5 raza.

P rodukcje  państwowego prze
m ysłu mięsnego postanawia się 
doprowadzić w 1956 r. w przy
bliżen iu do 3 m ilionów  ton. czy
li zwiększyć ją 2,4 raza w po
rów nan iu  z 1950 r., produkcję  
w ę d lin  do 1 m iliona  ton. czyli 
zw ększyć ją 2 2 raza w po
rów nan iu  z 1950 r., a produk-

tle tó w  } innych przetw orów  
mięsnych i doprowadzenie je j 
do następujących rozm iarów :

1955 r
1.180 tys. ton 2.550 tvs. ton

75 „ ,, 105 ., »»
710 •> tn 850 „ M

90 135 ,. »»
380 m ii. pusz. 480 m il. puszek
.300 m il. szt. 1.600 „ sztuk

110 m il. po rc ji 165 „ po rc ji
50 tys. ton 70 tyć. ton

30 »» »» 70 „ *»
m lesa . C.ię drob iu zwiększyć —- 4,7 ra-

za.
Do końca 1956 r. w porówna

niu z r. 1950 postanawia się 
zwiększyć, dzięki budowie no
wych oraz przebudowie i w y 
posażeniu technicznemu czyn
nych przedsiębiorstw  M in is te r
stwa Przemysłu Spożywczego 
ZSRR. moce wytwórcze w  zakre 
sie produkc ji m esą pó łtorakrot- 
nie. drobiu — 2.7 raza. w yro 
bów masarskich — 1.7 raza,
konserw mięsnych - -  1.6 rlza . 
kotle tów  — 7-krot.nie. pierożków 

j z mięsem — 5-kroVile. tłuszczów 
i topionych — 1,7 raza.

W latach 1954—1955 bódz-e j 
znacznie ,z w  i ęks zona prod u k c ' a I 
m argaryny: w 1954 roku — do|
390 tysięcy ton. w r  1955 — do i 
450 tysięcy ton. w tym  — m ą -- i 
garyny! jada lne j w r 1954 — 211 j  
tysięcy toń i w r. 1955 — 250 ty - j 
sięcy ton. m argaryny kuchennej I 
w  r. 1954 — 179 tysięcy ton, j 
w  roku 1955 — 200 tysięcy ton. !

P rodukc ja  m argaryny w  roku 
1956 ma wzrosnąć do 510 tysięcy 
ton, czy li 2,7 raza w porów na
n iu  z rok iem  1950. Uchwała zó- j 
bow iązuje jednocześnie do 
zwiększenia p ro d u kc ji majonezu, 
cieszącego się w ie ik im  popytem. I

Cukier

i?by zapewnić ca łkow ite  zaspo
ko jen ie  potrzeb rynku .

P rodukcja  na jwyższych ga
tun ków  m argaryny7 w  1954 r. 
wzrośnie do 86.5 proc. g lobalnej 
p rodukc ji m argaryny, w 1955 
roku do 87,5 proc., a w  1956 ro 
ku — do 90 proc., wobec 85,2 
proc. w 1953 roku.

W  roku 1956 mcc produkcy jna  
przedsiębiorstw  produkujących 
m argarynę ma być 1,5 raza 
większą niż w roku 1953. W  lo
tach 1954— 1956 zbuduje się 12 
fab ryk , k tó re  produkować bę
dą rocznie 142 tysiące ton m ar
garyny.

kuch konserw  technologiczne ] 
procesy p rodukcy jne przetwo- 1 
rów  pom idorow ych, konserw z \ ty ton iow ych w drodze udoski 
groszku zielonego, kuku rydzy  ! nalenta technologii p rodukc ji
cukrow e j, soku pom idorowego i 
soków, owocowych, jak  również 
m ycie szklanych naczym. Na 
szeroką skalę wprowadzić auto
matyczne apara ty do napełnia
nia i ważenia konserw.

Uchw ała poleca znacznie 
zwiększyć p rodukcję  w ita m in  
i doprowadzić ją  w  1955 roku 
do 48 m ilia rd ów  dawek wobec
19,2 m ilia rd a  dewek w 1950 ro
ku i 32.5 m ilia rda  dawek, prze
w idz ianych planem 1953 roku.

preparowania ty ton iu .

W celu zapewnienia przem y
słow i pe rfum ery jne  - kosmety
cznemu syntetycznych o le jkó w  
eterycznych, uchwala przew idu
je rozpoczęcie w 1954 roku bu
dowy w ie lk iego kom binatu o le j
ków  syntetycznych w Kałudze.

C z ę ś ć  I !
W sprawie zaopatrzenia materiałowo icjrena 
i inwestycji w przemyśle artykułów żywr^ścirwyc’!

Produkcja piwa, owocu płynnego i kwasu chlebowego

W celu zapewnienia szybsze j. 
mechanizacji i au tom atyzac ji! 
procesu produkc ji a rtyku łów  
żywnościowych, uchwała s tw ie r
dza konieczność znacznego 
zwiększenia produkc ji maszyn
o w ysokie j wydajności i autom a. ¡ specjalistów.

czynienie odpowiednich kroków  
w k ie runku  usprawnienia szko
lenia kadr i zapewnienia przed
siębiorstwom  i organizacjom  
przemysłu a rtyku łó w  żywno
ściowych odpow iednich kadr

Uchwała przew idu je  znaczne 
zwiększenie w  latach 1954— 1955 
p ro d u kc ji p iwa, owocu p łynne
go i wód m inera lnych  oraz kw a-

U ra lu  i Ze głębi« Kużnieckiego. 
gdzie popyt, na napoje jest w 
niedostatecznej m ierze zaspoka-

tów. Uchwała stw ierdza, żegtó- 
¡ wnym  zadaniem M in is terstw a 
I Budowy Maszyn w  latach 1954

W celu zwiększenia zdn’ n rre i 
p rodukcy jne j przedsiębiorstw  
przemysłu spożywczego, eohwa'a 
ustala na 1354 r. dla M in is te r
stwa Przemysłu A rty k u łó w  Ży
wnościowych 7SRP. wysoko-ć

—1955 w dziedzinie produkeń 
, . , , , , , i maszyn dla  przemysłu spożyw-

u , , I™ ?  1 doprowadzenie p ro d u kc ji ¡ jest doRtarczen:e riafrio-
su chlebowego zwłaszcza w o- tych napojow do następujących ( skona!szych ¡ 0  duzej w yda jno- ¡ iłn v t.etv( i i  na 8 ,  mS!?arda n ,h ;
kręgach Zagłębia Donieckiego,I rozm iarów : | ści urządzeń do produkcj, a rty - ^ e z n ie z przemysłem m łym lr

1955 ; ku łów  żywnościowych.
V.’ %°/o I Uchwała zobowiązuje M in i- 
wobec i sterstwo Budowy Maszyn do

(w m ilionach 
dekal itrów )

Ryby i przetwory rybne
Uchwała przew iduje, że nale

ży zwiększyć radyka ln ie  poto
w y ryb ; zw ierząt m orskich, do
prowadzając je do ogólnej ilo 
ści 27.15 m ilionów  k w in ta li w 
1954 r. oraz 31.9 m ilionów  kw in - 
te ii w 1955 r. Uchwała szczegó
łow o w ym ien ia  przew idziany 
wzrost połowów w poszczegól
nych kategoriach ryb. zwłaszcza 
zaś połowów różnych najceń-

niejszych gatunków  ryb. Na 
rok 1956 przew iduje się połowy 
ryb  w ogólnej ilości 36 m ilio 
nów k w in ta li co w yno*l 2.1 ra 
za w ięcej njż w 1950 r., przy 
czym połowy śledzi wynieść m t- 
ją  _  7,8 m iliona  k w in ta li, czy
li  3,2 raza więer*j niż w  1950 r 

Towarowa produkcja rybna 
w zakresie M in is terstw a Prze
m ysłu Spożywczego ZSRR do-

P rodukcja  cuk ru -k rysz ta łu  i 
cukru  rafinow anego ma wzros
nąć: cuk ru -k rysz ta łu  w 1954 ro
ku — do 4.300 tysięcy ton. w 
1955 roku — do 4.800 tysięcy 
ton; cukru  ra finow anego w r
1954 do 1.350 tysięcy ton a w 
roku 1955 — do 1 550 tysięcy 
ton. P rodukcja cuk ru -k rysz ta łu  
W 1954 roku wyniesie 170 proc. 
w stosunku do 1950 roku. « w
1955 roku  — 190 proc. P roduk
cja cuk ru -rflfinow anego  w - r. 
1954 193 proc. i w  r. 1955 2.2 
raza.

W roku 1958 p rodukc ja  cuk ru - 
krysz ta łu  ma wynieść w p rzy

bliżeń?« 5.300 tysięcy ton, t,j. 
wzrośnie 2.1 raza w  porównaniu 
z 1950 rokiem , p rodukc ja  cukru 
ra tinow anego 1.800 tysięcy ton 
t j.  wzrośnie 2,6 raza w porów
naniu z 1950 rokiem .

Dzięki zbudowaniu nowych 
cukrow n i oraz rekonstrukc ji, i 
wyposażeniu technicznemu is t
n ie jących już  cukrow n i do koń
ca 1956 roku zdolność p roduk
cyjna tych zakładów wzrośnie 
w  porów naniu z 1950 rok iem : w 
zakresie cukru -k rysz ta łu  w 
przyb liżen iu  1,4 raza i produk
c ji cuk ru  ra finow anego 2,2 ra 
za.

P iw o
N apojów  bezalkoholowych
w  tym : 
owoc p łvnn v  
kwas chlebowy 
wody m ineralne 
(w- m ilionach butelek)I

Następne punk ty  uch w o ły  zaj- 
| m u ją  się sprawą polepszenia ja- 
' kości piwa, owocu płynnego itd  
I oraz uspraw nienia handlu ty- 
j m i a rtyku ła m i.

Uchwala przew idu je  zwiększe- 
i nie do końca 1956 roku. w  po- : 
i rów naniu  z rok iem  1950, w  ra- ! 

mach M inisterst.wa Przem yślu 
j A rty k u łó w  Spożywczych ZSRR 
! potencja łu produkcyjnego bro- j 
j w arów  — 2,2 raza, w y tw ó rn i;

1954 r, 
210 
110

43
27

220

niaku -

1955 r. 
232 
135

50
34

260

1954
w  % % 
wobec 
1950 r  
163 
163

1950 r. 
181 
187

153 2.2 raza
2,1 raza 2,7 raza 
2 razy 2,4 raza

w yprodukow an ia  I dostarczenia 
M in is te rs tw u Przemysłu A r ty k u 
łów  Żywnościowych Z.SHR w 
roku 1954 urządzeń technolog i
cznych wartości 530 m ilionów

w  1954 r. — 1.200, czyli 
! 2.9 raza w ięcej niż w 1950 r. i 

w 1955 r. — 1.500, czyli 3,7 ra
za więcej.

W roku 1954 należy doprowa
dzić pi'odukcję w in  gronowych 
i owocowo-jagodowych w bu
telkach do 90 proc. ogólnej pro
dukc ji w in. Należy również po-
czynić k rok i w k ie runku  dal- i 1957 r. w porównaniu z 1933 r 
szego podniesienia jakości w in i produkcyjne j w dz.iedzi-

koniaku.

W sprawie zwiększenia produkcji 
wyrobów cukierniczych i herbaty

Uchw ała p rzew idu je  zwiększe
nie p ro du kc ji w yrobów  cuk ie r
niczych. W roku 1954 do 1.579 
tyś 'ęcy ion i w  roku 1955 — do 
1.825 tysięcy ton, wobec 994 ty 
sięcy ton w  1950 roku i 1.387 ty 
sięcy ton w 1953 roku.

Uchwała zobowiązuje do znacz 
nego polepszenia jakości i roz
szerzenia asortym entu  w yrobów

sięcukiern iczych cieszących 
na jw iększym  popytem.

Następnie uchwała omawia 
zadanie związane z polepszeniem 
jakości, arom atu, asortym entu i 
paczkowania herbaty.

Uchwała zobowiązuje do zme
chanizowania procesu paczko
wanie herbaty. Nastąpi dalsza 
mechanizacja i  au tom atyzacja

I wód m inera lnych  — 3.7 raza.
i napojów  bezalkoholowych — I końca 1956 roku w  drodze 
i 4.1 raza, w  tym : owocu płynne- ’ ’udowy nowych oraz przebudo- 
; go— 4,5 raza, kwasu chlebowego . * zwiększenia potencjału 

— 5,4 raza oraz słodu — 2,7 ra 
za. W związku z tym  uchwała 
nakreśla wytyczne w  k ie runku  
polepszenia jakości w ym ien io 
nych wyżej a rtyku łów .

Uchwała przew iduje, te  w la
tach 1954— 1955 produkcja w in
gronowych i kon iaku zostanie 
zwiększona (w tysiącach deka- 
litró w ): w ina gronowego —
30 370 (w tym  szampana — 
1.370). co oznacza wzrost w po
rów naniu z 1950 r. 2,1 raza; w 
roku 1955 — 34.480 (w  tym 
szampana — 1.480 czy li 2,4

istn ie jących fab ryk  należy 
zwiększyć produkcję  w in  grono
wych w  porów naniu z 1950 r 
2.7 raza, szampana — 2,5 raza 
i kon iaku — 4,6 raza.

W ceiu podniesienia jakości 
w in  i zmniejszenia strat przy 
magazynowaniu surowców i ma
teria łów  pomocniczych oraz w y
robów gotowych, nakłada sie na 
M in is ters tw o Przemysłu A r ty 
kułów  Spożywczych ZSRR obo
wiązek podjęcia kroków  zmie
rzających do znacznego zw ięk
szenia pojemności przechowalni

raza w ięcej an iże li w 1950 r.; ko -l w in  w drodze budowy nowych

skin i). Uchwala stw ierdza, że 
konieczne jest znaczne zwiększe
nie zakresu robót budow lanych 
w  przedsiębiorstwach przem ysłu 
a rtyku łó w  żywnościowych.

W ceiu przyspieszenia tempa 
wzrostu potencjału p rodukcy j

n i!)» . a w 1955 r. — ‘ wartości i uego przedsiębiorstw  przemysłu 
800 m ilionów  rub li. Z począ t-; spożywczego przy m m im aln-roh

nakładach inw estycy jnych, u- 
i chwała zobowiązuje M in is te r- 
j s iw o  Przem ysłu A rtyku łó w  Z v- 
i wnościowych ZSRR. rady m in i-  
j strów repub lik  zw iązkowych i 
i organy w ładzy ter&nowej. dy- 
i rektorów  i głównych inżyn ie rów  
I wym ienionych przedsiębiorstw 
I do opracowania i ustalenia w 
| te rm in ie  2 m iesięcznym środ- 
- ków mających na celu zw iek- 
i szenie potencjału p-odukcyine- 
j go w  drodze mechanizacji pro- 
1 eesów produkcyjnych, lik w id a 
c ji „w ąskich  gardeł“ , w yko rzy
stania wniosków rac jona liza to r- 

j i  handlo- i ókich przedłożonych przez robot
n ików  i ‘ personel in żyn ie ry jn o -

zakladów budowy maszyn dla 
przemysłu spożywczego ma bvć 
zwiększona w tak im  stopn’u. 
aby wartość p rodukc ji maszyn 
wzrosła do sumy 1.100 m ilionów  
rub łi.

Uchwala zobowiązuje M in i
sterstwo Przemysłu Leśnego i 
Papierniczego ZSRR do dwu- 

„ I krotnego zwiększenia do khńca

me produkc ji specjalnych ga 
tunków  papieru i tek tu ry  dla | 
przemysłu a rtyku łó w  spożyw 
czych i dla organ izacji 
wych. |

Uchwała zobowiązuje wszyst- i techniczny, 
kie m in is terstw a, resorty i  ra - j W zakończeniu uchwała 
dy m in is trów  repub lik  związko- j stw ierdza:
wych, aby przy podziale zaso- ! Obowiązkiem  wszystldeh »ra
bów surowcowych i m ateria l«- l rów n ikó w  przedsiębiorstw 1 or- 
wyeh. jak  również przy dosta- | ganizacji przemysłu a rtyku ł; w  
wach surowców, m ateria łów , u- żywnościowych jest likw łd nw a - 
rządzeń, energ ii e lektryczne j i „ ie  is tn ie  jących niedociągnięć w 
tp. uw zględnia ły przede wszyst- ; pracy przemysłu, dążenie ze

kim  potrzeby przedsiębiorstw  
produkujących a rty k u ły  żywno
ściowe.

W celu zapewnienia zdecydo
wanego zwiększenia produkcji 
artyku łów 7 żywnościowych, u

wszystkich s il do wykonania i 
przekroczenia postaw ionych w 
nin ie jsze j uchwale zadań, aby 
tym  samym Zapewnić naszemu 
k ra to w i w  najb liższych la*«ch 
obfitość a rtyku łó w  żywnościo-

chw ała uważa za kom - zne po- i wych w ysokie j jakości.
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UJWIllt MIMÓW»

STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKÓW

O łn teZone  w le U M *  O p ło tk i W o d d a li d u d n i f r o n t  W śród za budow ań  N ie m c y  W m fo e z - 
n e i tzb t»  o b ra d u je  p o d z ie m n y  k o m ite t c h ło p s k i w sz y s c y  z n ie p o k o te m  o c z e k u ją  na 
p rz y b y c ie  to w a rzysza  B ohdana  N » * le  do w n ę trz a  w pada  g rup a  t iz b ro io n y c h  c y w ilb w . 
S trz a ły  S z y ir t tk  B ie las  w ie js k i ch ło p ie c , w id z i z u k ry c ia  ta k  ledńn  z b a n d y tó w  se ria  
z a u to m a tu  d ob u a  rannego  fo rn a la  I w ych o d ź ) S zym ek p rzypa d a  do ko na la ceg o  ch łopa , 
k tó rv  szepcze to w a rz y s z  B 7»tidan.

Rok 1952. Jesień. O s ied le  p rzem ys łów ’« Pod Warsz-awą S zym ek B te laś  p rz y b y w a  do  
p ra c y  w le a n e i ( fa b ry k  t j  p ro g u  now ego  życ ia  w ita  S zym ik»  ta je m n ic z a  ś m ie rć  t i i ło -  
dęso ro b o tn ik a  M a lin o w s k ie g o  A tm o s fe ra  w o s ie d lu  I fa b ry c e  iest zta ro b o tn ic y  aw an - 
t u n i lą  s ię  — p iją . W Inż K a ro lc z a k u  ro zpo zn a ł S zym e k zabń ice  fo rn a la  z ch ło p s k ie g o  
k o m ite tu  M a is te i Ł e to w s k ’ oraz m ło d z i z d e m o ra liż o w a m  ro b o tn ic y  C ze rm ie ń  I tu ra -  
s tu k  w e ia g a ia  ch ło p ca  do p ic ia  w ó d k i o raz n a rń a w U ja  do k ra d z ie ż y  S zym ćk . k tó r y  po 
ie d n e i z p ija ty k  s tra c i!  z nasypu  k o le jo w e g o  m a ls tra  R aw icza, d o s ta je  sie  w  sieć 
in t r y g  i szan tażu  t.n«em S zyn ika  In te re s u je  sie ty lk o  m łod a  m a is te i D ro ż y ń s k a  t n ń w v  
k ie ro w n ik  h o te lu  ro b o tn icze g o  — R ud z ie l. P ew nego  w ie c z o ru  na R u d z ie la  1 idącego  
z i,r s r  n ka ‘rsnadau* iacvś lu d - ie . Od tego w vr>ad|tu d g tu ia  s ir  n rz k rą c le ls k '-  sto- 
s u n k i m ie d zy  n im i Za  to , że P ie la *  chce w y z w o lić  sie od w p ły w ó w  c h u lig a n ó w , c i 
s ra n ta ż u ia  go k ra  dna m u  p ie n iąd ze , w  k o ń c u  n a m a w ia ią  do k ra d z ie ż y  ża ró w e k . 

O z m ie rz c h u  B ie la s  w y k rę c a  ż a ró w k i z n a ja ś n ic  t r a k to r ó w ,  za k tó re  o trz y m u je  p ie 
n iądze .

W hotelu Czermień wręcza Szymko- 
w ! zw itek banknotów .

— Masz tu, pan Waeuś przysyła. Za 
te robótki w  ostatn im  tygodniu.

Szymek zaciskając zęby, m ów i;
— o d dzisiaj, do w idzenia. Dw ie 

d'ziurkt w nosie j skończyło s ię1
— No. no — uśmiech» się pobłażliw ie  

Czermień — Pogadamy innym  razem. 
Zm ienisz zdanie Zobaczysz.

Szymek bez słowa, potrącając go b ru 
ta ln ie . odchodzą.

Rudziel m ontu je  z chłopcam i stół 
p ing-póngowy w św ie tlicy

Wchodzi Szymek. Nie odzywając się 
do nikogo z obecnych odlicza k ilk a  
banknotów  i k ładzie je przed Rudzie- 
ltm .

Ten rzuca Okiem na pieniądze i prze
nosi wzrok na Szynika.

C hw ila  m ilczenia.
— Pan przeliczy — m ówi chłopak, 

patrząc uporczyw ie gdzieś na bok. 
— Może oszukałem.

Rudziel przez parę sekund stoi nie

ruchomo. potem obchodzi stół, przysta
ję  tuż przy Szymku i pyta półgłosem:

— Słuchaj, Szym ku, może dasz mi 
ty lk o  część lego?... Może resztę póź
niej?... Nie wiem. jak  tam  u ciebie...

— Pan przeliczy — powtarza Szymek 
nie podnosząc oczu.

Rudziel bierze pieniądze i nie spraw 
dzając chowa. Szymek natychm iast 
odwraca sie i wychodzi.

Z korytarza rzuca przez niedom knię
te d rz w i:

— P ięknie dziękuję.
I znika.
Bielas kupu je  bu łkę  w  kiosku na od

dziale... Je bez apetytu. Nagle spostrze- 
g» coś. co go zaniepokoiło.

Ociera usta w ierzchem  d łon i i rusza 
w o lno w stronę maszyny.

Przy maszynie stoi Czermień.
Szymek staje przy n im  ciężko i pyta:
— Czego tu szukasz7
— Aaa. tam — uśmiecha się Czer

m ień i chce odejść.
A le Szymek łapie go lewą ręką za 

kombinezon na piersiach i nie patrząc 
na de likw en ta  szybkim i spojrzeniam i 
obrzuca maszynę.

Nachyla się n iżej i m ów i:
— A j bra tku , toś ty  m i skalę poprze

staw iał!...
Odwraca się b łyskaw icznie i przycią

ga Czerm ienia do siebie tak, że ich 
twarze praw ie się stykają .

— Skalę przestawiłeś, hę... — m ówi 
Szymek i przygryza ' dolną wargę. — 
Myślałeś — przy jdz ie  chłopak, me spoj
rzy. zasznielcujel...

Czerm ień na to szepcze mu prosto do 
ucha:

— Śmieszny jesteś kolega!... Całe 
tra k to ry  po kaw a łku  wynosisz, a tu o 
g łup i wałek?,..

Szymek tak im  samym szeptem odpo
w iada:

— T u ta j, bra tku , nawet nie próbuj. 
Co w kna jp ie , to w kna jp ie , co w ho
te lu , to w hotelu.^ale nie tutaj... Chcesz, 
w o ła j m ilic ję , bezpiekę, ale do' maszyny 
tu m i nie podchodź, maszyny nie dam.

Czermień ostrym  ruchem głowy 
uderza Szymka W twarz.

Szymek ob lizu je  się. Odkłada bułkę 
na bok. Wypuszcza z d łon i Czerniien io-

\vą k u rtkę  i ciężko po chłopsku w a li 
tamtego w szczękę.

Czermień. potknąwszy się o skrzyn ię 
pełną m ateria łu , wyw raca się z łosko
tem.

Drożyńska, k tóra dostrzegła to, nad
biega między rzędami obrabiarek.

Trepka łapie ja w  przejściu za łokieć 
i  uprzedzając n iec ie rp liw y  okrzyk 
dziewczyny, nachyla się je j do ucha.

— Nie trzeba.
— Jak to? — oburza się Drożyńska. 

— Ten człow iek chyba oszalał! Takie 
chuligaństwo? Podczas pracy?

Trepka odciąga ją  w przeciwną stro
nę i -/.«kłopotany m ów i półgłosem:

— Nie, nie. tym  razem nic nie w i
dzieliśmy... Tak będzie lepiej.

Szymek. pochm urny jak  noc. gorącz
kowo krząta się przy tokarn i. Ruchy je - • 
go są szybkie, precyzyjne, staranne.

Oczy błyszczą mu chorob liw ie , tw arz  
k rzyw i się. ściągnięta grymasem, ja k 
by go co bardzo bolało.

Czermień otrzepując się z w ió rów  
i kurzu, odchodzi.

W św ietlicy.
T repka m ilczący, zły, zamyślony, 

niedbale gra w ping-ponga z k tó rym ś 
z robotn ików .

Kurosz, stając w  drzw iach św ie tlicy , 
woła zgryź liw ie :

— No co, Trepka, dz is ia j to szkoda 
cię prosić o sweter. Pewno, jak  ktoś co 
drug i dzień pożycza, to mu się to kiedy 
może znudzić.

T repka nie odwracając się odpow ia
da:

— Chodź, masz tu  k luczyk. Weź 
z szafki.

— Jadę w  teren to potrw a k ilk a  dn i!
— ostrzega Kurosz.

Trepka, walcząc od niechcenia z prze
c iw n ik iem . sięga jedną ręką do k ie
szonki od zegarka i w y jm u je  stamtąd 
kluczyk.

— Bierzesz, czy n ie  bierzesz? — wo
łu. trzym a jąc w yciągn ię ty w  stronę 
Kurosza kluczyk.

Równocześnie zgrabnym  ruchem bie
rze trudną  p iłkę  i lo ku je  ją de lika tn ie  
tuż zn s ia tką  na polu przeciwnika.

— Szesnaście — dziewięć. — Zmiana.
Kurosz wychodzi z k luczykiem . W

drzw iach m ów i pn raz w tó ry :
— T y lk o  nie Ucz, że go dostaniesz na 

sobotę.

Kurosz. pokaszlując, zaczyna z szaf
k i przyjacie la w y jm ow ać książki, sta
rą bieliznę, zeszyty z notatkam i, popsu
tą m andolinę i wreszcie odna jdu je  g ru
by. u tkany z surowej 7.vełny goif. B ie
rze go do reki i staje nieruchomo.

Pod swetrem  leży k ilk a  skradzionych 
żarówek od trak to ró w .

— Zaw o ła j tu ta j T renke! — m ów i * 
Kurosz do któregoś z robotn ików , k tó 
ry  dotychczas bez zainteresowania pa
trzy ! mu przez ramię.

Zanim  na m iejscu odkrycia  z jaw ia  
się Trepka z rak ie tą  ping-pong-twa w 
ręku, szafkę otacza już półkole podnie
conych twarzy.

— P rzy jrzy j sic poznajesz — półg ło
sem m ów i Kurosz.

(c. d. n.)
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Państwa nsiltralns powinny uczestniczyć W o utrzymanie św rato werw pokor u

FPK współpracować będzie ze 
przeciwnikami układów z ¡łonu

O św iadczen ie  M aurice  Thoreza

PE K IN . Korespondent agencji N ow ycłi Ch in donosi, że 31 
października odbyto się kole jne posiedzenie delegacji obu 
stron w  spraw ie konferencji politycznej.
Delegat strony am erykańskie jj k ie  jest nieugięte i  n ie- 

A r th u r  Dean nie zgodzi! się na ] ustępliwe stanowisko strony 
przyjęcie porządku dziennego! koreańsko - chińskie j. S trona, 
proponowanego przez stronę k o - , ludowa nie może przyjąć po- i 
reańsko-chinską, oponował®przej rządku dziennego proponowane-! 
c iw ko  przedyskutowaniu i ro z - ; go przez stronę przeciwną, k tó - ; 
strzygnięciu zagadnienia udzia- ra nie w vrazila  zgody na p rze -:. 
łu  państw neutra lnych w  kon-1 dyskutowanie w pierwszej ko- 1

wszystkimi 
i Paryża

Sztandar
MtODYCH  * 9  J r W M * .  M

Zwycięstwo radzieckich sztangistów 
w Warszawie

PARYŻ. Tygodnik „O bservateur" opub likow a ł w yw iad z se
kretarzem  generalnym Francuskie j P a rtii Kom unistycznej — 
M aurice Thorezem.

Na pytanie czym różni się 1 się przede wszystkim  sprawami 
fe renc ji p o lity c z n e j' i bez uza-1 fejności ' sp7awy' K u * k o n f e - ; !£ t “ ?J% 0be.cn8f ^  sytuacji w i w ewnętrznym i, to obecnie spra- 
sadnienia obstawał przy swvm  i renc ii po litycznej Dele^acia ko- • .  \ reM?0f«rC>ntU Ludowego . | . ^ a przedstawia się inaczej

&  ¿*ssz*i '” hwm * — • ' * * •oraz
proceduralne i organizacyjne.

Delegat Koreańskiej Republik i 
Ludowo - Dem okratycznej K I 
Suk B ok oświadczył że za
interesowane państwa neu tra l
ne pow inny uczestniczyć w  
kon ferencji po litycznej. Ta-

gadnienie.

Strona koreańsko-chińska za
proponowała odroczenie roz
mów' do '2 listopada br. De
legacja amerykańska zgodziła 
sie na tę propozycję.

i noozenie francuskich s il ludo- 
I wych. Thorez odpowiedział:

Sytuacja w roku 1953 różni 
się od sytuacji w tatach 1934— 
1936 przede wszystkim  tym , że

zgubne sku tk i pla
nu M arshalla i b loku a tlan tyc
kiego dla F rancji, Thorez o- 
świadczyt.

„O to  dlaczego fro n t w a lk i w y 
kazuje dążność do skupienia 
wszystkich klas pracujących, a 
także innych Warstw. tzn.

obecnie z cala ostrością stanęło ¡ wszystkich Francuzów, którzy

Zemanie akcji wyjaśniającej wśród jeńców —  
p ra że n ie m  rządu USA

P E K IN . Agencja Nowych j ambasador A llen  w yra z ił za- 
Chin donosi, że ambasador j dowolenie z działalności agen- 
S.anow Zjednoczonych w  In -  i tów  lisynm anowskich i kuom in- 
dmch George A llen  pow róc iłj tango-wskich, którzy uniem ożli- 
do Delhi z podroży, jaką odbył j w ia ją  akcję w yjaśnia jącą wśród 
do Korea poludniowrej. W S eu-! jeńców, 
lu  A llen konferow ał z przewod
niczącym K om is ji R epatriacy j
ne j Państw Neutra lnych gene
ra łem  hinduskim  T im ayya oraz

Jak podkreślą agencja United 
Press, A llen  zamierza ośw iad
czyć p rem ierow i In d ii Nehru,

przeprowadzi) szereg poufnych i że nawet jeśli akcja wyjaśnia- 
rozmów z przedstaw icie lam i rzą i jąca nie będzie zakończona do 
du Iisynmanowskiego. 24 grudnia br., Stany Zjedno-

£  doniesień am erykańskie j a- czone nie zgodzą się na je j 
gencji United Press w yn ika , że i przedłużenie.

Poważny sukces sił demokratycznych Francji

zagadnienie niezawisłości naro
dowej. Zagadnienie to wysunę
ło się na czoło wszystkich pro
blemów politycznych F rancji. W 
celu usunięcia wszelkiego zła, 
które sprowadza ciem ien ia na 
nasz k ra j, należy przede wszyst
k im  zmienić k ierunek naszej 
p o lity k i zagranicznej.

Tak więc. w’ c h w ili obecnej 
sytuacja różni się od sytuacji 
sprzed okólo 20 laty.

Thorez stw ie rdz ił że pod
czas gdy w  1936 roku kom uni
ści, którzy by li inspira toram i 
F rontu Ludowego, zajm owali

pragną odzyskania niezawisło
ści i suwerenności narodowe i. 
Tak więc odtąd w  centrum  
wszystkich zagadnień stój za
gadnienie niezawisłości narodo
w e j i pokoju. Decydującym 
problemem c h w ili obecnej jest 
zjednoczenie wszystkich naro
dowych i demokratycznych sił, 
n rz jf czym w arunkiem  tego zjed
noczenia jest jedność klasy ro
botniczej“ .

Na pytanie czy Francuska Par
tia  Kom unistyczna poprze każ
dy rząd. k tó ry  by się zgodził 
na rokowania w Indochinach,

na odrzucenie układów w  spra- [ pamiętać, że masy pracujące za- 
| w ie „a rm ii europejskie j“  i na czynają dziś rozumieć oczyw is- 

taki rozwój życia gospodarczego. | ty związek wzajem ny między 
■ by można było podnieść płace] swoim i trudnościam i a a tlan tyc
ki em erytury, Thorez oświad- j ką po lityką  w o jny!

k , 1 Tak więc — stwierdza T lio -
| „Na Plenum K om ite tu  Cen- i rez — komuniści gotowi są po- 

tralnego Francuskie j P a rtii K o - ; przeć każdą politykę, która bę- 
mun,¡stycznej w dn iu 28 paź- j dzie się opierała na tych trzech g 

] dziern ika m ów iłem  już. że nic ] założeniach“ .
ma w  c h w ili obecnej rzeczy b a r - ! Thorez podkreślił, że partia ; 

i dziej ważnych i niecierpiącyeh ] kom unistyczna będzie w  da!-:; 
zw łok i jak  zjednoczenie wszyst- i szym ciągu dą iye  do osiągnięcia! 
kich prawd i i  w y  ch Francuzów, jedności działania z partią  so- 
by obalić układy z Bonn i  Pa- i ejalis tyczną, m im o że przy w ód-1  
ryża. Rezolucja uchwalona na j c,v te j p a rtii dotychczas nie! 
Plenum stw ierdza, że tak na f da li pozytywnej odpowiedzi na 

i płaszczyźnie pozaparlamentarnej ] propozycje kom unistów.
jak  i w parlamencie partia na- Na pytanie czy partia kom u-1 

: sza gotowa jest oddać wszyst- nistyczna poprze wysuniętą nie-M 
kie swe siły, aby nie dopuścić ¿|awno propozycję Eduarda Da-B 
do ra ty fik a c ji tych układów  |acjiera zorganizowania 1 udowej |  
Kom uniści przyłączą się do] kam panii w a lk i przeciwko u-H 

¡wszystkich tych. którzy p ragną• k ładow i o „a rm ii europejskie j“  łf 
i f !as^ a zgubnych układów. I Thorez odpowiedział, że ja k  oś-a

Uważamy także, że po lityka  ] w iadczy! na . Plenum KC J a c -| 
i odpowiadająca interesom Frań- ] ques Duclos, kom uniści gotowi¡.j 
! c ii, dyk tu je  konieczność zakoń-1 są współpracować ze wszystki- 
czenia w o jny  w  indochinach w m i Francuzami, niezależnie od
drodze rokowań z prezydentem 
Ho Szi M inhem . Jeśli chodzj o 
żądania ekonomiczne, to należy

tego k im  oni są, ze w szystkim i 
p rzeciw n ikam i układów  boń- 
skiego i paryskiego.

Uzbrojenie ' : " ‘ odme owcew śmiertem m niebezpieczeńsiY/em dla Belgii

Oświadczenie
] stw ierdza m. in .:

dem okratycznych , f 3 k i!ka  dni vv par,a™e" cie 
•c teso ierlnak żp be.g.jskim  rozpocznie się deba-

PARYŻ. Z B rukse li donoszą 
j że dziennik „Drapeau Bouge“  o- 
; g łosił oświadczenie B iu ra Po- 

_  . . t , r  ] litycznego B e lg ijsk ie j P a rtii Eo-
l  AKY Z. Parlam entarna korni j cych się od głosu, że dekret ten i rnunistyczne.j w  spraw ie w a łk i 

sja do spraw nietyka.nosci po- nie obowiązuje obecnie. narodu belgijskiego przeciwko
selskiej odrzuciła wniosek rządoi .,L ‘Hum anite". om awiając w y- i llk la rlow i o „e i iro p p l^ lp i 
v v  w  sprawie pozbawienia m c - ; n ik i głosowania w  kom is ji paria : nocie obronnej“ , 
tykalności poselskiej przywód ; m entarnej. stwierdza, że stano- ] stw ierdza m. in .: 
ców francuskiego ruchu robotni j w ią  one n iezwykle 
cz.ego — deputowanych Jacques sukces sił
Duclos, Fajon, B illoux , Guyot. i F ranc ji. Wobec tęgo jednak, że , „ ...

, sesja plenarna Zgromadzenia ! ta nad ra ty fika c ją  zawartych w 
Rząd uzasadniał swój wniosek. ' Narodowego może uchylić  de- Bonn ' w  Paryżu układów  prze- 

godzący w  nietykalność depu- j cyzię kom is ji parlam entarnej. ; w idu jących utworzenia „a rm ii 
towanych kom unistycznych tzw \ „L T Iu m a n ite “  naw o łu je  do ; europejskie j“ . Coraz bardziej 
dekretem Serola wydanym  w ; wzmożenia akc ji protestacyjne j staje się jednak jasne, że znacz- 
czasie wo jny. Kom isja p a rla -• przeciwko próbom pozbawienia na część społeczeństwa wvstçpu- 
m entarna stw ie rdz iła  lednomyśl ; r ie ty k a ln o ś rl poselskiej Duclos je przeciwko uzbrojeniu n ie
me przy czterech w strzym u ją - i  jego towarzyszy. m ieckich odwetowców, przeciw-

Prz3siisko wyzyskowi robotników rolnych 
przez kapitalistów

Międzynarodowa Konferencja Pracowników 
Rolnictwa i Leśnictwa zakończyła obrady

W IEDEŃ Zakończyły się tu obrady M iędzynarodowej Kon
ferenc ji Pracowników  R o ln ic tw a i Leśnictwa. Na posiedzeniu 
końcowym  uczestnicy K on fe renc ji jednom yśln ie uch w a lili tekst 
apelu do mas pracujących wsi wszystkich kra jów , program żą
dań ekonomicznych i socjalnych oraz rezo lucje ’ w sprawie w v- I 
głoszonych na K on fe renc ji re fera tów  i  K artę  P raw  i  Zadań 
Chłopow ^
Postanowiono również polecić , k ra jów , o niezawisłość narodo- I

władzom  wykonawczym  M iędzy- wą I o pokój miedzy narodami, 
narodowego Zrzeszenia Zw iąż- W ścisłym sojuszu z robotn ika-! 
kow Zawodowych Pracowników i m( przem ysłowym i i ze wszyst- !
R o ln ictw a i Leśnictwa, by op rą -! k im l postępowymi w arstw am i 
cowaly memorandum w spraw ie j ludności możemy przeszkodzić !

ko wskrzeszeniu W ehrmachtu,
że zdaje ona sobie coraz lepie j 
sprawę z praw dziw ych celów, 
jak ie  k ry ją  się za planam i u tw o
rzenia „a rm ii eu ropejskie j“ .

Sukces przeprowadzonego w  
w ielu zakładach pracy referen
dum, rezolucje uchwalone na 
konferencjach p a rtii socjalistycz
nej oraz na licznych zebraniach 

i ugrupowań patriotycznych — to 
| fak ty , k tórych nie można nie do- 
] ceniać.

U kłady boński i pa rysk i nie są 
jeszcze ra ty fikow ane.

Można odroczyć ich ra ty fik a 
cję’, można do n ie j nie dopuś-

maebu i s iły  akc ji protestacyj
nej przeciwko tym  układom.

B iu ro  Polityczne podkreśla, że 
w chudli obecnej odmową Belgii 
przystąp ienia do „europe jsk ie j 
wspólnoty obronnej“  oznaczałaby 
poważne zwycięstwo w  walce o 
pokój — i  to w łaśnie stanowi 
jedno z g łównych zadań pa rtii.

Oto dlaczego B iuro Polityczne 
apeluje do wszystkich kom uni
stów. wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich s ił patriotycznych . . . .
k ia ju . aby wzmogli w a lkę prze-1 Niemiec^kicj 
c jw ko ra ty fik a c ji układów 
przewidujących utworzenie „a r
m ii eu rope jsk ie j^

w i ¡o w ie lk ie , niebezpieczeństwo, 
T y lko  jedność działania i zdecy
dowani; akcja wszystkich zdro
wych s ił narodu mogą ją  oca
lić

M iocJiież n iem iecka  
I o tęp ia  po litykę  

A d en eu era

Nad niepodległością Belg ii — 
c ii-  Zależy to wyłącznie od roz-, stw ierdza oświadczenie — za-

sytuacji mas pracujących wsi w 
kra jach kolon ia lnych i zależ
nych ' skie row ały je za pośred
nictw em  Św iatow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych do Ra
dy Gospodarczo-Społecznej ONZ 

W odezwie czytamy m. in.: 
Walcząc o swe żywotne 

Interesy na plantacjach, na te
renach leśnych, na wsi, w a l-

knowaniom  monopolistów, któ- ] 
rzy chcą utrzym ać napięcie m ię - , 
dzynarodowe, uzbroić N iem cy] 
zachodnie i Japonię, storpedo- i 
wać pokojowe rozwiązanie kwe- i 
s tii koreańskiej, kontynuować ] 
wyścig zbrojeń I nadal bez-1 
względnie w yzyskiwać masy i 
pracujące.

Gorąco popieramy uchwały
czymy jednocześnie o ro z w ó j1 I I I  Światowego Kongresu Zwiąż 
gospodarczy i społeczny na szych 'ków  Zawodowych. i

W Hamburgu (Niemcy zachodnie) odbyła  się demonstracja przeciwko remiUiaryzacji i fa- 
szyracji kraju.

Na zdjęciu: fragment pochodu. Napis na transparencie demonstrantów głosi: „Przeciwko  
odradzającemu się m i l i la ry z m o w i w Niemczech zachodnich

Foto CAF

BER LIN . Rada Centra lna 
Zw iązku W olnej Młodzieży 

(FDJ) opub liko
wała apel wzyw ający m ło
dzież Niemiec do wzięcia u- 
dzialu w  I I  Ogólnoniemiec- 
k im  Zlocie Młodzieży, k tó ry  od
będzie się w  czerwcu 1954 r. 
w  celu zademonstrowania swo
jej w o li w a lk i przeciwko po lity 
ce wojennej Adenauera, prze
c iw ko przygotowaniom i podże
ganiu do nowej w o jny  św iato
wej.

N igdy nie zapom inajcie — 
głosi apel — że wasza w a lka  
przeciwko rządow i Adenauera 
jest jednocześnie w a lką  prze
ciw ko groźbie nowej w o jny 
.światowej, w a lką  o wasze w ła 
sne życie.

(dokończenie ze str. 1)
Przyjazd radzieckich sztan

gistów do Polski wzbudził du
że zainteresowanie wśród m i
łośników  sportu, którzy ocze
k iw a li n iec ie rp liw ie  pierwsze
go ich spotkania z najlepszy- 

• m i po lsk im i zawodnikam i 
Spotkanie rozegrane w W ar
szaw ie przyciągnęło do hali 
.„G w a rd ii“  w ie lu  mieszkańców 
stolicy.

G rom kim i oklaskam i w ita ją  
warszawiacy obydw ie repre
zentacje. B ie rd iug in  i Pet rak 
niosąc flag i państwowe o tw ie
ra ją  .kolumnę zawodników, za 
n im i idą trenerzy Kuceńko i 
Halon oraz pozostali repre
zentanci.

W im ien iu  G K K F  pow ita ł 
gości dyr. Podgórski, a na
stępnie przem ówił k ie row n ik  
ekipy radzieckiej Maksymo W 
dziękując za braterskie i ser
deczne przyjęcie w  stolicy 
Polski.

Rozpoczynają tró jb ó j cięża
row cy wagi koguciej. Na po
most pierwszy wchodzi Petrak 
w yciska jąc 75 kg. Następna 
próba podwyższenia w yn iku  
o 5 kg kończy się niepowo
dzeniem, a miejsce Polaka 
za jm uje  m aleńki B ierdiugin. 
Uzyskuję on 82,5 kg, mając 
rów nież lepsze rezu lta ty w 
rw an iu  i podrzucie, dzięki 

'•czemu osiąga 275 kg.
Przewaga Bronsztejna nad 

Skow ronkiem  w  wadze p ió r
kow ej daje się zauważyć od 
pierwszego wyciśnięcia sztangi 
w  górę.

Bronsztejn w  tró jbo ju  osią-

szawie. Przebieg pierwszej 
konkurenc ji w yciskania nie 
zapowiadał w  niczym w a lk i o 
rekord. Dopiero w rw aniu , 
kiedy po w yrów nan iu  reko r
du zw iązków  zawodowych 
padł w  następnej kolejce no
w y rekord zw iązkowy, uw ierzo 
no w możliwości Kostelewa. 
Pierwsza próba, ustanow ienia 
rekordu św iata , nie udała się, 
ale już za drug im  rażem 
sztanga ważąca 118.7 kg zosta
ła w yrw ana pionowo do gó
ry.

Długo brzm ia ły  oklaski, koe- 
, dy potw ierdzono wspaniały 
] w yn ik  Kostelewa.
] IV wadze le kk ie j p rzeciw n ik 
j'Kostelewa. najm łodszy repre

zentant Polski Fus. uzyskał ró
wnież dwa cenne rezu ltaty, 

i W rw an iu  z łatwością w yrów - 
i nał w łasny rekord, k tó ry  no- 
| p ra w ił na 95 kg. a następnie 
] podrzueająę 120 kg ustanow ił 
w  sumie tró jb o ju  rekord Pol- 

] sk i <305 kg). Po zważeniu .śztan- 
g: okazało się. że w rw an iu  
wynik. Fusa wynosi 95:3 kg.

Z pozostałych zaw odników  
należy w ym ienić przede wszy» 
st.kirri doskonale usposobione
go Białasa w wadzę Iekkó-cież- 
k ie L  jak również w półciężkiej 
Jukarow a i w  ciężkie j M ied- 
w lediewa. Białas uzyskał w  
sumie tró ib o iu  w y n ik  lepszy, 
niż rekord Polskj w wadze 
eiężkie.i oraz w yrów na ł rekord 
Polski w  rw an iu  (110 Ug).

W y n ik i s p o tk a n ia : w aga k o g u 
cia  B W r r t i l l - in  — 275 k g  (8".5. ’-'o, 
11.2.5), P e tra k  -  250 kg  (75 . 75. 1001, 
w aga p ió rk o w a : B ro n s z te jn  — 313 

. _ . „  , : (75, 92.5, 197.5). S k o w ro n e k  — 277.5ga 313 kg. popraw ia o 8 kg re- i m ' 92;3; waga iekka. Kostc- 
kord życiowy i w yrów nu je  re- : iew — sen no?.,5. lis. 142.5', Fus — 
kord zw iązków : : zawodowych i 205 (90. 9A ,120)._ waga średni»: _Szo-
ZSRR. a Skowronek w yn ika 
m i: 110 kg w  podrzucie i 
277.5 w sumie trzech bojów 
w yrów nu je  rekordy Polski.

Na pomost wchodzi m istrz 
sportu M ik o ła j Kostelew 
Kost elew zapowiedział pobicie 
rekordu ZSRR w czasie poby
tu w  Polsce, a pierwszą okazją 
do tego by ły  zawody w  W ar-

tuch  — .'7ń (110. 112,5. 147,5). B eck 
] — 312,5 185. 97,5, 120'. waga p ó ł-  
I c ię żka : J u k a ro w  — 360 (110, U0,
i HOL Copa — 315 (90. 100. 125). w a 

ga le k k o c ię ż k a : B u igaR ow  — 367,.5 
I (107.5, 115. 145). B ia ła s  — 317,5
! i m , 5. n o , 135). w aga c ię żka : M te - 

d w ie d ie w  -  400 (130. 120, 150). W i- 
! tu c k ł — 332,5 (107.5. 100. 125). W na

w iasach  p o d a je m y  w v n ik ł  u z v s k a - 
ne w  poszczegó lnych  k o n k u re n -  
c.iach t ró j bo i n : w y c is k a n iu , rw a 
n iu  i p o d rzu c ie

Andrzej Wierzba

Doskonałe wyniki młodych lekkoatletów radzieckich
M O S K W A . 16-le tn i uczeń z T b i

l is i — A n tad r.e  p rz e b ie g ł 100 m 
w  10.9 sek. p o p ra w ia ją c  o 0,2 sek. 
re k o rd  ju n io ró w  w  ZSRR w  g ru 
p ie  15—16 la t.

R e ko rd o w e  w y n ik i  u z y s k a li ró w  
r.ież m ło d z i le k k o a tle c i U k ra in r .  
K o n ia je w a  z K ijow *a  u z y ska ła

w  oszczepie od leg łość 52,26 m , co 
ies t d ru g im  te g o roczn ym  w y n i
k ie m  na św ie c ie  M a ło  d o ty c h 
czas z n a n y  z a w o d n ik  CzernobaJ 
ze L w o w a  sko c z y ł o  tyczce  4.31 m , 
k w a 'i f ik u  i a c sic do c z o łó w k i ty c z  
k a rz y  ra d z ie c k ic h .

W  jedności młodzieży— jej siła
O D  zwycięskie j w o jn ie  pro- 
*  wadzone.1 przez zjednoczo

ne narody przeciwko faszy
stowskiej agresji młodzież całe
go świata zebrana na Św iato
wej Konferencji M łodzieży zwo
łanej przez Św iatow ą Radę Mło-

ży nigdy już nie zostaną użyte 
dla celów w o jn y “ .

p R Z E Z  8 lat swego istnienia 
-*• Federacja niezłomnie bro

niła i broni politycznych i eko
nomicznych praw» m łodych ro-

dzieżv w Londynie 10 listopada j botn ików  i chłopów, walczących 
1945 roku powołała do życia j w krajach kapita lis tycznych i 
Św iatową Federację Młodzieży j kolon ialnych przeciw zbrodni- 
Dem okratycznej. i czym przygotowaniom  wojen-

Dążenie młodzieży do zwycię- nym. przeciw wzrostow i zbro- 
skiego prowadzenia w a lk i o | jeń, przeciw przedłużaniu okre- 
szczęśhwą przyszłość i wyzwo- ; su służby wojskow ej, pogarsza- 
lenie z ucisku imperialLstyczne- i jącyan się warunkom  życia mło- 
go w szeregach w łasnej organi- : dziezy Jednoczy młodzież W 
zacji m iędzynarodowej zrodziło 
się z doświadowń w a lk i prze
ciw ko faszyzmowi, z podziwu 
dla nieporównanego bohater
stwa miodzieżj' radzieckiej, z u- 
święconego wspomnienia m ilio 
nów ludzi zamordowanych w 
faszystowskich obozach kon
centracyjnych. Poruszona w iz ją  
świata, który może być w o lny i 
szczęśliwy, młodzież pragnęła 
w a łk i o trw a ły  pokój, o usunię
cie pozostałości faszyzmu, o 
z likw idow an ie  plagi głodu, chro
nicznego bezrobocia obciążają
cego świat kap ita lis tyczny oraz
0 z likw idow an ie  bruta lnego w y
zysku pracy dzieci i okrutnego 
ujarzm ienia ludności w kra jach 
kolon ia lnych i zależnych.

Św iatow a Federacja jest orga
nizacją młodzieży zjednoczonej 
wolą pracy dla pokoju, wolno
ści, dem okracji, niezależności i 
rów noupraw n ien ia  na catym 
świecie.

Przystępując do pracy SFM D 
staw iała sobie za cel:

zbudowanie na całym świe
cił jedności młodzieży wszyst
k ich  ras i narodowości, kolo
rów  skóry i  w ierzeń:

usunięcie z pow ierzchn i zie
m i wszelkich śladów faszyzmu;

u trw a len ie  między w szystkim i 
ludam i św iata szczerej p rzy ja 
źni m iędzynarodowej;

u trzym anie pokoju trwałego
1 spraw iedliw ego: 

z likw id ow a n ie  nędzy, w yzy
sku i bezrobocia.

Represje te jednak nie są w i stanowi f ila r  ruchu w  obronie
o n i o T io  en on «»n li ł e l  1 AO l  1 - 4 ... .-1- , 1  M „  łpokoju, najwspanialszego i na j

potężniejszego ruchu masowego 
obecnej doby.

\ x / ie l e
* * SFM D walce

walce o pokój przeciw tym  si 
tom. które chciałyby rozpętać 
nad światem nową zawieruchę 
wojenną W ybitne znaczenie 
m ają w te j akc ji liczne kongre
sy, festiw a le i konferencje m ło
dzieży i studentów świata. W 
zjazdach tych organizowanych 
przez Św iatow ą Federację M ło
dzieży Dem okratycznej spoty
ka ją  się chłopcy i dziewczęta 
różnych poglądów politycznych 
i różnych organizacji młodzieżo
wych Na kongresach przedsta
w icie le  młodzieży opracowują 
konkre tny program w a lk i. Tu 
w łaśnie w ykuw a się n iew zru
szona jedność młodzieży świata 
w walce o lepszą przyszłość.

Festiwale w Pradze, Budape
szcie, B erlin ie  i Bukareszcie o- 
degrały w ie lką  rolę w zjedno
czeniu, które jest naczelnym 
zadaniem SFM D w je j walce o 
pokój i szczęśliwą przyszłość 
młodego pokolenia.

Dzięki nieustannej pracv 
wzrosła siłą i znaczenie SFMD. 
potęgują się je j w p ływ y. Dzia
łalność je j przyczynia się do 
pokrzyżowania planów im peria 
lis tów  Dlatego też mtodziez 
zrzeszona w Federacji spotyka 
się w kra jach kapitalistycznych 
z prześladowaniam i i represja
m i: rządy w ie lu  kra jów  me chcą 
wydawać wiz na wyjazd na fe
s tiw a le ; pam iętam y wszyscy jak 
m łodzi Niemcy ze stre fy zacho
dn ie j przedzierali się przez gra
nicę na Festiwal do Berlina, po

stanie złamać w o li młodzieży 
do dalszej w a lk i. Coraz bardziej 
zw arty  i s ilny jest obóz młodych 
bo jow n ików  Coraz w ięcej orga
nizacji m łodzieżowych zgłasza 
sw ó j akces do ŚFMD. Na I I I  
Św iatow ym  Kongresie M łodzie
ży i  S tudentów w Bukareszcie 
organizacje młodzieżowe z 
F’ranc.ji, Norwegii, Hondurasu,
G wadelupy pros iły  o przyjęcie 
do SFMD. Obecnie organizacja 
ta zrzesza 83 m iliony młodzieży 
z 90 kra jów .

C  IŁ A  młodzieży skupionej w 
^  Ś w iatow ej Federacji w zra

sta i krzepnie w ciągłych ak
cjach organizowanych przez 
SFMD. Zacieśniły się więzy 
p rzy jaźn i w toku zbierania pod
pisów pod Apelem Sztokholm 
skim  — kiedy to w yw iąza ło się 
szlachetne współzawodnictwo ] robotn ików  i chłopów, studen- 
międ7y dziewczętami Włoch i ] V)w - ‘ urzędników, socjalistów.

1 kom unistów  i bezpartyjnych. 
Zarówno ta konferencja jak 
i ostatnia w ie lka impreza 
w  Bukareszcie wykazały, że 
sytuacja m aterialna m łodzie
ży łączy się ściśle z w a lką o u- 
trw a len ie  pokoju. Że ty lk o  w 
walce przeciw wyzyskow i moż
na zdobyć lepsze W a ru n k i bytu 
W myśl tych postulatów młodzi 
Niemcy z zachodniego sektora 
u s ta lili ..K arty  Żądań M łodzie
ży“  domagając się od rządu spe
cjalnego budżetu na zaspokoje
nie ich wymagań bytowych. Po

w ys iłków  poświęca 
o pfeprawę 

bytu młodzieży. A kcja  ta roz
w in ię ta  iest na szeroką skalę 
od czasu M iędzynarodowej K on
ferencji M łodzieży Pracującej w 
W arszawie w sierpniu 1948 ro
ku. W marciu roku następnego 
Federacja przedstaw iła Radzie 
Ekonomicznej i Socjalnej ONZ 
memorandum i żądania m łodzie
ży pracującej.

W marcu br. w W iedniu od
była się Międzynarodowa Kon
ferencja w Obronie Praw M ło
dego Pokolenia, w k tó re j wzięło 
udział 450 delegatów z 71 k ra 
jów  reprezentujących młodych

F rancji, które z nich zbiorą w ię
cej podpisów Kiedy w 1951 ro
ku 25 tysięcy młodych górników  
z Zagłębia Ruhry demonstrowa
ło w obronie swych praw i po
koju, młodzież w ie lu k ra jów  
soiidaryzowała się z ich żąda
niam i. Obecnie, gdy am erykań
scy ludobójcy mają zam iar u- 
zbroić hordy dawnych h itle ro w 
ców i pchnąć je na podbój Eu
ropy, kiedy Adenauer domaga 
się od F rancji i Włoch ra ty f i
kac ji układów z Bonn i Paryża 
młodzież francuska i niemiecka 
rea lizu je  hasła wspólnej dekla- ] dobne żądania staw ia ją  młodzi

W przysiędze złożonej na j np zakazuje się urządzania wie 
kon fe renc ji m łodzież przyrzeka- ] ców sprawozdawczych, a na - 
ła, ze „zręczne dłonie, szlachet- i wet odbiera sie upom inki przy- 
ne um ysły i entuzjazm  m łodzie- I wiezione z uroczystości.

rac ji ogłoszonej na I I I  Światu- ] 
w ym  Kongresie Młodzieży i Stu- I 
den tów. która głosiła:

„M łodzież F ranc ji i Niemiec i 
W schodnich i zachodnich pra- j 
gnie. by zapanował pokój mię- ; 
dzy ohu narodami. Pragnie
my. by między nam i istn ia ła  ]i
zawsze przyjaźń i braterstwo 
Nasze obie delegacje przeciw
s taw ia ją  się odrodzeniu m ili-  
taryz.mu i faszyzmu".
Jednocząc młodych łudzi w 

walce o pokój Światowa Fede- 
wracających z imprez spotyka- j racja Młodzieży Demokratycz- 
ją aresztowania, w Egipcie nej wraz ze Światową Federa

cją Zw iązków  Zawodowych i 
Światową Federacją Kobiet De
mokratycznych oraz m nym i o r
ganizacjam i m iędzynarodowymi

Francuzi, Anglicy. Am erykanie 
N ie jednokrotn ie udaje sie im 
zmusić przemysłowców i ban
k ierów  do ustępstw. P rzyk ła
dem może służyć zwycięską 
walka młodzieży w łoskie j, pod 
k tó re j naciskiem rząd w łoski i 
odpowiednie urzędy zmuszone 
były w 1952 roku dać pracę 
dla 3.616 młodych mieszkańców 
miast i 51000 m łodych chłopów 
oraz otworzyć 246 szkól zawo
dowych dla młodzieży w ie jsk ie j

D pierwszych chw il swego 
'  ’  is tn iem »  ŚFMD odgrywała 

czynną rolę w walce przeciwko 
d ław ien iu  narodowej n iezaw i
słości ludów, w walce o prawo 
narodów do stanowienia o wta- ] w iem  je j siła 
snyrn losie. SFM D występuje j że cł/ia łałność

¡cych w  jarzm ie ucisku ko lon ia l
nego. wciąga m iliony  młodzieży 
tych k ra jów  do w a lk i o pokój: 
niezależność. Popiera we wszyst
kich kra jach kolon ia lnych i za
leżnych szeroki fron t oporu 
przeciwko gnębicielom.

W lu tym  1948 roku odbyła się 
w Ka lkucie  z in ic ja tyw y  Św ia
tow e j Federacji Młodzieży De- 
m okiatyeznej Konferencja m ło
dzieży k ra jów  południowo - 
wschodniej A z ji. która miała 
poważny w p ływ  na wzmożenie 
w a lk i młodzieży k ra jów  azja
tyckich przeciwko uciskowi 
kolon ia lnem u, o niezależność 
narodową. Ponadto ustalono, że 
dzień zwołania konferencji bę
dzie obchodzony rokrocznie ja 
ko św ięto solidarności z m ło
dzieżą walczącą przeciw wyzy
skow i kolonialnemu.

Dzień solidarności z A nty- 
frąnkis tow ską Młodzieżą Hisz
panii obchodzony z in ic ja tyw y 
ŚFM D 14 kw ie tn ia  jest dowo
dem. jak  m łodzi ludzie całego 
świata popierają dążenia w y
zwoleńcze swych rów ieśników 
Ocalenie od śmierci Raymonda 
Lopeza - -  organizatora s tra jku  
w Barcelonie świadczy o sile 
tego ruchu.

Demaskując potworne zbrod
nie faszystowskich reżimów w 
G recji Jugosław ii i Japonii 
ŚFM D pomaga bojow nikom  o 
wyzw olenie i mohi'izu.je ich do 
dalszych w ys iłków  w  walce 
przeciwko tyran ii.

10 listopada dzień młodzieży 
świata obchodzony jest co roku 
d!a uczczenia powstania orga
nizacji, która po raz pierwszy 
w h is to rii m iędzynarodowego 
ruchu młodzieży skupia chłop
ców i dziewczęta wszystkich 
k ra jów  do w a lk i o szlachetne 
ideały.

Dzień ten jest każdego roku 
potężną m anifestacją jedności 
młodzieży, która ma dość wyzy
sku. dość wojen, która nie chce 
być mięsem arm atn im . która 
kocha życie i chce się nim  cie
szyć. Pod tym  hasłem młodzież 
polska również weźmie udział 
w onrhodzie radosnego święta 
W jedności młodzieży tk w i bo- 

-  ręko jm ia  tego 
je j zostanie u-

rcie waiuty w I D  
na oarytecie złota

B E R LIN . 29 października Ra
da M in is tró w  NRD, wobec wzro
stu s iły  nabywczej, m ark i nie
m ieckiej. ustaliła, zawartość z ło 
ta w  jednej marce na 0,399902 
grama.

Rada M in is trów  poleciła N ie
m ieckiem u Bankow i E m isy jne
mu ustalić na tej podstawie 
kurs wszystkich w a lu t obcych 
w stosunku do m ark i niemiec
kie j.

Dotychczas przy rozliczeniach 
z innym i państwam i kurs m ar
ki by ł oparty  na stosunku do d o
lara amerykańskiego, którego 
wartość 'w - stosunku do m ark i 
spadła. Obecnie 1 do la r równa 
się 2,22 m ark i.

Od św ie tlicy 
do sali koncertowej

K rystyna  Radowska z Rzeszo
wa. najmłodsza chyba, bo liczą
ca zaledwie 16 lat. uczestniczka 
TI Ogólnopolskiego. Konkursu 
śpiewaczego, rozpoczęła swój 
występ. W grupie śpiewaków- 
am atorów nazwisko je j oznaczo
ne /os ta ło  symbolem 32— A. Po

gy, siedzi prof. O rłów , nauczy
ciel K lim ka . Tw arz profesora 
O rłowa lekko marszczy się. ale 
gdy uczeń jego kończy arię peł
nym brzm ieniem głosu, lekko 
w idoczny uśmiech rozpogadza 
lego marsowe oblicze.

Po ariach z oper R ym sk ij-

ZSBR ¿walna 
n emect ih

zgndnie z perozumiemem 
zawar ym z rzazem KRO
M O SKW A. Agencja TASS

podaje;
Zgodnie z porozumieniem 

zaw artym  między rządem ra 
dzieckim  a delegacją rządową 
N iem ieckie j R epublik i Demo: 
kratyczne j' w czasie rokowań w 
Moskwie w  sierpn iu b r„. w 
ostatn im  czasie p rzyby li do 
Berlina repatriow an i z ZSRR 
jeńcy niemieccy, zw o ln ien i z 
dalszego odbywania kary  za 
przestępstwa popełnione w  cza
sie w o jny. Ogółem w róciło  5.384 
żołnierzy i oficerów. Wśród re
patriow anych zna jdu je  się k ilk u  
generałów.

NRD likw iduje i karze  
bandy dywersan ów

BER LIN . Agencja ADN dono
si, że przed sądem okręgowym  ] wej 
w  Halle toczy! się proces prze
c iw ko  grupie agentów, którzy 
na bezpośrednie polecenie ame
rykańskiego ośrodka szpiegów, 
skiego prow adzili od 
działalność szpiegowską 
kładach „Leuoa-W erke1 
W altera U ibrich ta .

Oskarżeni przyznali się do w i 
ny. B ra li oni m. in. ak tyw ny u- 
dział w  faszystowskich prow o
kacjach w  dn iu 17 czerwca, re
gu larnie dostarczali a inerykań-

uwieńczonym sukcesem występie i Korsakowa. Verdiego. Rossinie- 
w I -etapie- konkursu K rystyna ]g0 — pieśni M oniuszki Czajkow- 
zsk w a M ik  w a ła  się do I!  elB- i skiego. Szuberta. S wm anow- 
pu i teraz w łaśnie w ykonu je  • .-.kiego. Serockiego i innych w y- 
swój program. |b itnvch  kompozytorów. Trudne

Krystyna ma zaledwie 16 lat. i«ą u tw ory  objęte programem 
a już  .Ukończyła;' szkołę średnią. ] Konkursu, ale wykonanie tch 
W szkolnym -espoie św ie tlico - ; przez śpiecyaków świadczy o 
wym rozpoczętą karierę śpiewa- wysókith poziomie konkursu. 
C7ą. będąc członkiem  cpóru ■ i I W ielu ? śpiewaków odznacza się 
zespołu ręwęlerśów. k tó ry  wy- | dużą muzykalnością. Posiadają 
stępował w. gromadzkiej, i ... fa * jo n i;  nie ty lko  duże możliwości 
brycznej świetlicy w w o j .  rze- , gtogowę. ale także potra fią cieką 
szewskim. ] wie. twórczo, in terpretować w y-

' - . - . . . .  • i konyWane utwory. Ci w łaśniePragnienia jej .Się spełnia i powiększą kadry .utalentować
j nych artystów  śpiewaków.

Śpiewa uczeń Średniej Szkoły— K iedy występowaliśm y .nie
raz w św ie tlicy .w ie jskie j . 
zwierza się K rystyna — gdzie 
tak serdecznie nas przy¡rnowanó, 
zapragnęłam wrócić tani jeszcze, 
ale już iako wykształcona śpie
waczka. Dlatego też pragnę za
wodowo uczyć: się ¡śpiewu.

1951 r.
w za-

3“ im.

Pragnieniom K rys tyny  na pew
no stanie się zadość; I ł . Ogólno
polski Konkurs Śpiewaczy, test 
w łaśnie przeglądem młodych 
talentów., nie ty lk o  młodzieży u- 
czącej się . w  ś/kołach muzycz
nych i zawodowych . artvstów  
śpiewaków, ale także licznych 
amatorów, takich ja k  K rystyna 
Radowska. k tórych odkryte ta 
lenty będą mogły rozw ijać się 
dalej w szkołach muzycznych.

Za rzędem doniczek z kw ia ta 
mi na estradzie sali ■koneerto- 

M iń is terstw a K u ltu ry  i 
Sztuki stają przy fortep ian ie 
dalsi śpiewacy. Tym  razem z 
grupy uczących się w szkołach 
muzycznych. Spośród 300 pra
w ie  uczestników konkursu 180 
stanowi młodzież ucząca się, z 
k tó re j 30 zakw a lifikow a ło  się do 
II  etapu konkursu.

„128— U...“  Tym  razem ńa 
estradę wchodzi wysoki, p rzy
sto jny m łody mężczyzna — 
Andrze j K lim ek, uczeń Średniej 
Szkoły Muzycznej w Lodzi

przeciw atakom 
głość i wolność

na mepodle- 
ludzi eierpią-

: wieńczona zwycięstwem, 
i B A R B A R A  S O B IE R A JS K A

skietnu ośrodkow i szpiegowskie- j P ięknym  silnym  barytonem  śpię- 
mu w  B erlin ie  zachodnim in fo r- lw a  arię z Opery „B orys Godu- 
m acji szpiegowskich o zakładach ! now“  — R ym sklj-K orsakow a 
„Leuna-W erke“ . j W pierwszym rzędzie, za stołem

Sąd skaza! I I.  Gładego na 14 : turT  konkursu, wśród w yb it- 
la t w ięzienia, jego żonę K la rę  ] oyeh pedagogów wokalistów : 
oraz oskarżonego Beinza — na k tó rym  przewodniczy prof. Bre- 
6 la t w ięzienia oraz oskarżone
go Hane — na 5 lat.

lir
B E R LIN . Agencja A D N  opu

b likow a ła  kom un ika t M in is te r
stw a Spraw W ewnętrznych 
NRD. k tó ry  stw ierdza, że.dzięki 
czujności obywate li NRD i o r
ganów bezpieczeństwa w yk ry to  
grupy ¿»piegów i dywersantów.
G rupy te b y ły ' agen tu ram i: za
chodnio - niem ieckiego aparatu 
szpiegowskiego, znajdującego się 
w służbie Am erykanów  i k ie ro
wanego przez b. h itlerowskiego 
gnerała Gohlem. W spółpraco
w a ły one ściśle z w yw iadem  a- 
m erykańskim  „C IC “ .

Muzycznej z E,odzi A nd rze j W in- 
eior. Przed czterema laty. jako 
oauczyctęj w szkole w ie jsk ie ! w 
Jeziorśku. woj. poznańskie pro
wadził on zespół śpiewaczy św ie
tlicy  • grom adzkiej Sam wystę
pował \v tym  zespole solo. A le 
nigdy me przypuszczał, że bę
dzie kiedyś, artvsta śpiewakiem. 
Pc prostu nie zdawał sobie spra
wy z tego. że posiada talent. 
Przekonali go o tym  inn i i 
sk ierowali do szkoły muzycznej.

Triumf młodych talentów
Ciepło i serdeczność, oto co 

charakterystyczne ’est dla atm o
sfery pąnuiąoej wśród uczestni
ków konkursu, którzy wzajem 
nie udzmla tą sobie rad. pomaga
ją. uspokajają przed występami. 
Nawet ci. którzy nie zakw a lifiko 
w a li się do drugiego etapu kon
kursu, przychodzą codziennie ns 
salę występów Ći zaś. k tórzy  
w y jecha li już z W arszawy przy
syłają do kolegów i organizato
rów konkursu listy, w których 
piszą jak w iele dał im konkurs, 
jak dobrze się na mm czuli.

W godzinach wieczornych koń
czy się przesłuchiwanie śpiewa
ków. dobiega rów nież końca 
konkurs, k tó ry  stał się w ie lk im  
przeglądem ta lentów  i osiągnięć 
ośrodków szkolenia młodych 
kadr śpiewaczych. Konkurs, k tó 
ry stał się w ie lk im  tr ium fem  
m łodych talentów.

ZBIGNIEW SUFIN
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W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rz ę d y  p ocztow e  oraz l i 
stonosze .w  te rm in ie  do dn ja  
10-g o  każdego m .r—• ica po
p rzedza jącego  o k re s  zam aw ia* 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m ieś 
-  2,50 z), kw a rt. -  7.50 zł, pó l- 
ro czn ie  — ig.oo zł. ro czn ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
ną p ren. za k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i ' PPK 
„RU CH“ .
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